Dzisiejszy numer zawiera 8 stronic druku 
Poniedziałek 5 października 19*6 r. 


Nr. 309 . 


ul. Warecka 7— Tal. 5.06.70 


Kraków 


uń Dunajewskiego 5 


Telefon 103.10 


Warunki prenumeraty: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie 24. 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 3.56, zagranicą zł. 6. —. 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Cena 15 


Rocznik XLV 


Miesleeznie 


lacani; 350 


Zagranicą 6 :: otych 
Konto P.K.0. w Warszawie Nr, 29.129 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 


Urząd Pocztowy Warszawa I Kartateka N, 184 


+ Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi da 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm, gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezpłażnie 


Zestawienie dla ul. 


Ogłoszenia fabelaryczne a 50 pror. drożej, 


Wierzbowej 


Akcja „Trzeciej“ Rzeszy 


Obce agentury — 
zagraniczne 


Agencja PRESS donosi z Kato- 
wic: 

Na Górnym Śląsku stał się zna- 
ny przebieg konferencji przedsta: 
wicieli ugrupowań Niemców za: 
granicznych, odbytej w miejscowo 
ści Erlangen w Bawarji. 

Na konierencji w Erlangen *% 
prezentowanych było 500 ugtupa- 
wań niemieckich ze wszystkich 
krajów Eutopy oraz z wielu kra- 
jów Afryki, Ameryki i Azji, Ugru- 
powania niemieckie w Polsce mia- 
ły na konierencji swych przedsta- 
wicieli 

Przewodniczący narady, „gatr- 
leiter" Bohle, oświadczył bez 0- 
słonek, że organizacje Niemców 
zagranicznych mają za zadanie 
nietylko propagandę kultury nie- 
mieckiej, ale także przedewszyst- 
kiem pelnienie akcji pomocniczej 
dla zagranicznej polityki „Trze- 
ciej" Rzeszy. 

Dfuższa dyskusja wywigzała się 
o działalności ugrupowania nie- 
mieckiego w Hiszpanii. Kierowni- 
kawi tej grupy. Hellerowi, zarzu- 


Wyraźne i słuszne 


cono, że nie potrafil ukryć kompro 
mitujących organizację dokumen- 
tów, które jakoby znalezione za- 
staty w Barcelonie. 

Konferencja postanowiła, że dla 
usprawnienia działalności przed- 
stawiciele organizacyj Niemców w 
noszczególnych krajach mają być 
lokowani na nnsadach w placów- 
kach i konsulatach niemieckich. 
Wa im to umożliwić większą swo- 
hodę ruchów i korzwsłanie z przy- 
wileju eksterytorjalności. 


W Gdańsku 


Agencja PRESS donosi z Gdań- 
ka: 

Usłąpienie komisarza Lestera 
przedstawiane jest społeczeństwu 
fdańskiemu jako zwycięstwa hi- 
tlerowskiego senatu nad Ligą Na- 
rodów. Na niedzielę 4 b. m. przy- 
gotowane zostały przez partję hi- 
tlerowską wielkie manifestacje 2 
powodu ustąpienia komisarza Le- 
stera. 

Demnnsiracie odbywać się ma- 
ia pod hasłem catkowitero usamo- 
dzielnienia „rządu gdańskiego", a 
na cześć „zwycięstwa“ nad Liga 
Narodów. Nie ulega wątpliwości, 
że niedzielne manifestacie wyzvs- 
| WERK — I 


stanowisko 


proletariatu Wielkiej Brytanii 


Egzekutywa Partii Pracy Wiel- 
kiej Brytanii powzięła — jak do- 
nosi Ag. PAT — uchwałę, gloszg- 
cą, iż wobec powagi sytuacji mię- 
dzynarodowej oraz coraz hardziej 
zaciętego wyścigu zbrojeń, Partja 
potwierdza konieczność utrzyma- 
nia brytyjskich SH zbrojnych na 
poziomie, odpowiadałącytm zobo- 
wiązaniom W. Brytanii, jaka człan 
ka Ligi Narodów. W zakończeniu 
rezolucją odrznea odoowiedzial- 
ność za wyścig zbrojeń, zastrzera 
sobe prawo krytyki programu do- 
zbrojenia, realizowanego przez 0- 
hecny Rząd, wreszcie wystęnuje 
przeciw prywatnej fabrykacji bra- 


We Francji 


La 
Rezolucja będzie przedłożona 
Kongresowi Partji, który będzie 
obradował w tym tygodniu, Sens 
istotny uchwały polega na prostem 
1 jasnem stwierdzeniu tej prawdy* 
Skoro faszyzm sie zbroł i daży 
świadomie do nowej wojny, bylo- 
hy nansensem, gdvhv państwa de- 
inokratyczne rozbrajały się. 
POWSTRZYMAĆ FASZYZM — 
MOŻNA TYLKO SIŁĄ. 
POWSTRZYMAĆ WOJNĘ — 
MOŻNA TYLKO UJAWNIENIEM, 
ż" FASZYZM NIE REDZIE MIAŁ 
DO CZYNIENIA Z NARODAMI 
BEZBRONNYMI. 


Prowokacja pracodawców 


wywołała powszechy strajk w przemyśle gastronom. 


Wczoraj wybuchł w Paryżu 
strajk powszechny personelu hote- 
lowego i obsługi restauracyj i ka- 
wiarń. Większość hoteli, restaura- 
cyj 4 kawiamń jest nieczynna. 
Strajk spowodowany zastał cotnię 
ciem podpisów przez przedstawi- 
cieli pracodawców pod opraco- 
waną niedawno umową zbiorową. 
Wszczęte rokowania między pra- 
cownikami i pracodawcami roz- 
bity się. Przedstawiciele praco- 
dawców odmówili również przyby 


ia na wyznaczone wczoraj w go- 
dzinach wieczornych układy roz- 
jemcze. 

Według wiadomości, nadeszfych 
do poludnia do ministerjum spraw 
wewnętrznych, sytuacja strajkawa 
w hotelach, kawiarniach i restau- 
racjach paryskich przedstawiała 
się, jak następuje: Strajk rozsze- 
rzył się na większą część zakła- 
dów. Czynne są jedynie zakłady, 
które podpisały ukfad ze związka- 
mł zawodawymi. 


kane będą przez partję hitlerow- 
ską również do propagandy hasła 
„Zurfick zum Reich”. 

Manifesłacje odbędą się nietyl- 
ko w Gdańsku, ale i w innych 
miejscowościach „wolncgo”* mia- 
sta. 

+ 

Te, zdoła ohjektywne, inior- 
macje aśencji „Press* zestawia- 
my ze sobą — między innemi— 
dla informacii ul. Wierzbowej 
(siedziba M. S. Z.). Możeby tam- 
tejsi pp. referenci, naczelnicy, 
myśliwi, dyrektorzy itd. zasta- 
nawili się trochę nad temi,., rze- 
czami. 


istnieje wyjście rozumne z trudności 


Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych G-cla szpaltowy. Za treść ngłaszeń Redakcja nle adynwiada, 


wewnętrznego Polski: 


nowe wybory, demokratyczne, swobodne i uczciwe 


Polski ruch soclalistyczny I polski ruch ludowy stwierdzają 
publicznie, że ta wyjście istnieje... jeszcze 


położenia 


W Hiszpanii 


| OBRONA MADRYTU. 


W dniu wczorajszym na wszyst 
kich frontach panował spokój. Da 
wództwo wojsk rządowych zajęte 
jest obecnie umacnianiem pozycji 


Dni młodzieży 


Zaczynamy dzisiaj nasz „TY- 
DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOT- 
NICZEJ" w przeświadczenin, że 
koniec tego „Tygodnia“ będzie 
zarazem chwilą, kiedy stwier- 
dzimy DOROBEK kilkadniowej 
wytężonej pracy pronaśando- 
wej wśród młodeńo pokolenia, 

FRONT NASZYCH MFO- 
DYCH ruszył z miejsca. We 
wszystkich naszych pracach od- 
czuwamy dziś—z radością pra- 
wdziwą— rosnacy z miesiąca na 
miesiac udział MŁONYCH. Prze 
cie i w oróanizowaniu zwycię- 
stwa łódzkieso WŁAŚNIE MŁO 
DZI ndeśórali niemała rolę. 

„TYDZIEŃ" nadchadzacy — 


to ich tydzień. Niech od War- 
Szuwy pozzynajac a na wsi naj- 
bardziej „zapadłej” kończąc 
 zwerbilia nawe zastęny nie zwa- 
lenników tylko, ale BOJOWNI- 
KÓW. 

. 

W okresie „Tygodnia" (6 paż- 
dziernika) ukaże się pierwszy ze- 
szyt „MŁODZI IDĄ“, czasopisma 
naszych młodych. Zamówienia nad 
syłajcie niezwłncznie na adres: 
„Młodzi Idą". Warszawa, Warec- 
ka 7. 

Młodzi Warszawy robotniczej 
organizują dzisiaj „Anel młode: 
gwardii“ na boisku „Skry“, Oko- 
powa 43-47 o gndz. 9-ej rano. 


Z walk w Hszpanii 


Zatopione statki blokują weżśca do portów 


Od dzisiaj aż do dnia 11 października A 
„Tydzień Młodzieży Robotniczej” 


W ciągu tego Tygodnia musimy zdobyć dla idei Socjalizmu i Wolności nowe 
warstwy mlodego pokolenia. 


pod Madrytem. Prace w tym kle. 
runku prowadzone są w gorącz- 
kawym tempie. Na wschód i pál- 
noco - wschód od stolicy— ii 
się system linji okopów osłonię. 
tych silnymi zasiekami z drutu kol 
czastego. 

ODPARCIE ATAKU POWSTAŃ- 

ców. 

Powstańcy przypuścili wczoraj 
atak na odcinku Siguenza i Naval 
Peral. Walki miały charakter nie- 
zwykle zacięty. Wedle doniesień 
oflejalnych, oddziały rządowe od- 
parly powstańców, zadając be 
ciężkie straty. 

NA ODCINKACH BASKIJSKICH. 

Źródła rządowe donoszą z Bil- 
bao; że panuje tam wielka radość 
na skutek uchwalenia statutu au- 
fonomicznego kraju basków. Zwię 
kszyla się ilość zgłoszeń do „mi- 
ficji ludowej". W obszarze m. El- 
bar wojska rzadowe miały wy- 
mrzeć powstańców z ich pazycyj, 
zada'ąc im ciężkie straty, Ataki 
wojsk rzadowych skierowane Są 
obecnle na m. Avala, 

KWATERA GŁÓWNA WOJSK 

RZĄDOWYCH. 
Z Madrytu donoszą: Kwatera 
ówna woisk rzadawvch znaidi- 
się obecnie w miejscawości 0- 


| ras, w odległości ok. 15 klm. ad 


Toledo. 

Powstańcy — jak się okazuje— 
nie zareli miesscowości Illescas, po 
1eżonej na połowie drogi pomię- 
dzv Toledo a Madrytem. 

Wojska rządowe orzygotowuła 
się do ataku na m. Bargas, zajęte 
ntzez nowstańców. 

MOBILIZACIA POWSZECHNA 
W KATALONII. 

Według uoniesień z Barcelony, 
Rząd kataloński opracowuje pro- 
jekt mobilizacji ogólnej, obejmują- 
cej wszystkie roczniki ad 18 do 40 
lat. Na razie powolani zostali 
wszyscy oficerowie i podoficerowie 
rezerwy. Zarzadzono też nrzymiu- 
sową mobilizację wszystkich pilo- 
tów cywilnych. 


ytuacja na froncie 


ECHA BITWY MORSKIEJ W Gl- 
BRALTARZE. 

Korespondent PAT. podaje na- 
stępujące szczegóły bitwy mor- 
skiej w cieśninie gibraltarskiej: 

'Torpedowce rządowe „Gravi- 
na" i „Fernandez" miały za zada- 
nie patrolowanie cieśniny w celu 
ewentualnego przeszkadzenia tran 
sportowaniu wojsk z Maroka do 
portów powstańczych oraz ściga- 
nia kantrabandy broni, żywności i 
paliwa, uprawianej przez statki in- 
nych państw. W pewnej chwili po- 
dawiły się nagle krażowniki pow= 
słańcze „Almirante Cervera" 1 „Ca 
narias* | rozpoczęły gwałtowny 
ogień na torpedowce rządowe. 
Torpedowieć „Ferrandez“ ugodzo 
ny kilkoma pociskami ciężkiegn ka 
fibru poszedł po kilku minutach 
n dno» Z załogi, składającej się 
ze 150 ludzi, uratowała się tylko 
20, których wział na pokład statek 
francuski „Kautoubia*, idący z 
Tangeru do Marsylii. Torpeda- 
wiec „Gravina“ został poważnie 
uszkodzony, gdyż pociski wybiły 
w nim kilka mniejszych i więk- 
szych otworów i zniosły główny 
marszł. Torpedowiec jednak zda- 
lat przybić do portu w Casa l: 
ca. 

Flota rządowa znajdująca się 
dotychczas niedaleko Bilbaa, pły- 
nłe obecnie w kierunku Gibralta- 
ru, Oczekiwana jest nowa bitwa z 
ilotą powstańczą. 

KOMUNIKATY ZE ŹRÓDEŁ 

RERETJI. 

Radiostacja powstańcza komuni- 
kuje: na froncie północnym wojska 
powstańcze umacniają swe pozycje 
dookoła miejscowości Eibar, która 
została opnszczona przez oddziały 
rządowe. 

Miejscowość Marquina została za- 
jeta przez powstańców. 

Gen. Mola został mianowany do- 
wódcą armji północnej, gen. Queippo 
de Llano — dowódcą armii poładnio 
wej, zać gen. Cabanellos — general- 


nym inspektorem armii powstańczej. 


Nieprawdziwe pogłoski 


o dym'sii Litwinowa 


Ambasada ZSSR. w Polsce o- 


głasza następujący komunikat 


„Ambasada ZSSR. w Polsce ka- 
tegorycznie zaprzecza 
niej bezpodstawnym wiadomo- 


ściom niektórych dzienników a 


najzupeł- 


mających rzekomo nastąpić zmia- 
nach w kierownictwie komisarjatu 
spraw zagranicznych ZSSR. a w 
szczególności o dymisji komisarza 
spraw zagr., p. Litwinowa”. 
(PAT.). 


Hnn 
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Str. 


Krwawe wypadki w Krzezowitath prred Sadem 


Wnioski obrony. Zamknięcie przewodu sądowego. 


W czwartek, 1 b. m. zakończyła 
się w Rzeszawie rozprawa prze- 
ciw oskarżonym o udział w zaj- 
śclach w Krzeczowicach w dniu 
2 lipca b. r. 

W środę 30 września i w czwar- 
tek, 1 b. m. przed południem, ze- 
zhawali świadkowie obrony, któ- 
rzy wykazali alibi całego szeregu 
oskarżonych, względnie Ich blerne 
zachowanie w czasie zajść. Cały 
szereg Świadków z pośród robot- 
ników sezonowych i służby fol- 
warcznej stwierdził, że wszystkie 
kategorje robotników przyłączyły 
się dobrowolnie do strajku. 


W świetle tych zeznań areszto- 
wania dokonane w nocy z 1 na 2 
lipca, które były przyczyną krwa- 
wych zajść w dniu 2 lipca — oka. 
zały się zupelnie bezpodstawne. 

Przed zamknięciem przewodu 
sądowego obr. dr. Jedliński za- 
wnioskował przesluchanie b. wice- 
wojewady Syski, insp. min. Jablo 
nowskiego | min. Poniatowskieg" 
na okoliczność, że wysłanie asy- 
sty policyjnej z poleceniem likwi- 
dacji strajku było bezzasadne, 
przesłuchanie proboszcza ks. Ża- 
rowa na okoliczność, że zarządca 
folwarku powaływał się na zakaz 
podwyższania plac, wydany przez 
Akademję Umiejętności, załącze- 
nie do akt księgi kar nakładanych 
na robotników krzeczowickich sy- 
stemałycznie 1 w niestasunkowej 
wysokości, odczytanie akt proku- 
ratury dla wykazania, że wszyscy 
niema] zabici i ranni odnieśli rany 
z tyłu, przesłuchanie świadka d-ra 
Zasowskiego i d-ra Mayera na o- 
kollczność, że trzech rannych zma- 
rło z powodu spóźnianej pomocy 
lekarskiej i że większa ilość ran- 
nych przez całą dobę nie była o- 
pałrzona. 

Wnłoski te Sąd adrzucił. 

W czwartek, 1 b. m. po połud- 
niu, nastąpiły wywody stron. 

Oskarżycie|, wleeprokurator p 
Mrazek, ograniczył się do omó- 
wienia winy (indywidualnej po- 
szczególnych oskarżonych, zazna- 
czając, iż celowo pomlja zagad- 
nienia ogólniejsze. Nle mniej jed- 
nak prokurator, powołując salę na 
społeczną szkodliwość zajść, żą- 
dał surowych kar dla oskarżonych. 

Obrońca trzech pierwszych o- 
skarżonych, adw. dr. L. Grossfeld 
admalował tło zajść, podkreślając 
nieludzkie wręcz warunkł pracy 
robotników rolnych w Krzeczowl- 
cach i zanalizował na podstawie 
wyników przewodu sądowego przy 
czyny krwawych zajść w Krzeczo- 
wicach. W szczególności podkre- 
Ślił obrońca faki, stwierdzony ne= 


wet zeznaniami świadków oskar- 
żenia, że strajk mial przebieg spo- 
kojny, że służba dworska spełnia- 
ła prace konieczne dla utrzymania 
inwentarzą i że wobec tego nie 
było żadnego zgoła powodu do 
wysłania ekspedycji karnej, która 
w nocy z I na 2 lipca dokonała 
aresztowań. Zarządzenie zlikwi- 
dowania strajku, wydane przez 
ówczesnego wicewojewodę Syskę 
z odległości 150 klm., było tem 
mniej uzasadnione, że właśnie w 
dniu 1 lipca zjechał do Krzeczo- 

zaopatrzony w pełnomocnic- 
twa delegat Akademii Umiejętno - 
ści. 

Aresztowania, rewizje i 
wiedż likwidowania strajku wy- 
wołały wzburzenie, które spowo- 
dowało samarzutne zebranie się 
tłumu. Na tem ile omówił obrońca 
prawną stronę oskarżenia. 

Obrońca dr. Wiktor Jedlińsk? 
omówił winę indywidualną szere- 
gu oskarżonych, podnosząc nadto. 
1ż Krzeczowice są ubogą wsią, w 
której 700 mieszkańców posiada 
700 morgów pola, podczas gdy 
folwark obejmuje z górą 1000 
morgów najżyżniejszej ziemi. Pod 
kreślił też dr. Jedliński, że przez 
cały czas trwania strajku nie zja: 
wił się inspektor pracy, który był 
najbardziej powołanym do inge- 
rencji. Władze, a w szczególno- 
ści starostwo nie zainteresowała 
się nawet tem. czy obowiązujący 
od lutego okólnik wojewody a pła- 
cach minimalnych robotników rol- 
nych był wykonywany. 

Następny obrońca, dr. Kloc, 0- 
mówił psychotocję wsi, jej wrażli- 
wość na niespiawiedliwość i krzy 
wdę, za jaką ludność Krzeczowi: 
uznać musiala nocne najście poli- 
cji; omówiwszy kwestję winy po- 
szczególnych oskarżonych, zaape- 
lował obrońca o sprawiedliwy wy- 
rok, uwzględniający matecjalne i 
psychologiczne padłoże. 

Adw. dr. Wilusz podkreślił blę- 
dy I zaniedbania administracji i 
upór zarządu folwarku, które do- 
prowadziły do zajść, i wykazał, 
gdzie należy poszukiwać właści- 
wych winowajców. 

Sąd wyznaczył ogloszenie wy- 
roku na sobotę, 3 b. m. 


Wyrok 


W wyniku rozprawy Sąd wydał 
wyrok, skazujący oskarżonego 
Piotra Kamińskiego i Piotra Picu- 
ra na karę więzienia po lat 2, osk. 
Adama Noska na 8 miesięcy wię- 
zienia, Mikołaja Romanika i Józe- 
fa Gruszczaka na katę pa 12 mles. 
więzienia, czterech dalszych askar 


zapo- 
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Krycie dachów 


„Program“ gen. Franco 


Według komunikatu PAT, Gen. 
Franco, przemawiając przez radjo, 
skreślil zasadnicze wytyczne swe- 
go programu. Program ten stano- 
wić ma „kompromis pomiędzy dok 
tryną faszystowską a programem 
karlisiów". Gen. Franco oświad- 
czył, że nowy ustrój będzie miał 
charakter totalny. Najwyższe sta- 
nowiska zostaną powierzone oso- 
bom wojskowym. Tradycje regja- 
nalne hędą szanowane, lecz nie 
powinno ta w niczem osłabić jed- 
ności natodowej. Gen. Franco po- 
czynił poza tem pewne aluzje do 
możliwości restauracji monarchis- 
tycznej, nie dając tego zresztą wy- 
rażnie dn zrozumienia. Gen. Fran- 
co zapowiedział, że w odpowied- 


Nocą przymrozki 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 4 b, m.: Zachmurzenie zmienne 
z przelotnymi deszczami głównie na 
północy i wschodzie karju. Nocą 
miejscami przymrozki, dniem tempe- 
Tatura do 12 st. Stabe wiatry z kie- 
„pozków miasih. 


nlej chwili odwoła się do woli 
narodu, zaznaczając, że wola ta 
znajdzie najlepszy wyraz w orga- 
nizacjach korporacyjnych, które 
zdołają realnie wyrazić pragnieniu 
ludu w zrozumieniu konieczności 
narodowej. Gen. Franco oświad- 
czył następnie, że praca będzie się 
cieszyła ochroną ze 
stwa oraz gwarancjami przeciw 
nadużyciom kapitalizmu. Robotnik 
otrzyma godziwą zapłatę, przy- 
czem przewidziana jest możliwość 
udziału robotników w zyskach 
przedsiębiorstwa, Natomiast robot 
nicy będą musieli lojalnie współ- 
pracować z pedar naceni 

+ 

* 

Sądząc z tego streszczenia ko- 
respondenta PAT, nawet niebosz- 
czyk Dolifuss byl w porównaniu 
da tego germanofilskiego genera- 
ła— gen|uszem. Wszak to wszyst- 
ko świadczy tylka o jednem, o tem, 
że gen. Franco sam nie wie, a coj 
mu chodzi, plącze ze sobą okri- 
chy różnych koncepcyj i doktryn 
hez ladu 1 składu, a później nazy- 
wa taki „gularz”, zrobiony na po- 
czekaniu — „kompromisem”. 


strony pań-; 


iDanina majątkowa w rolnictwie 


Przemówienia obrońców 


żonych na kary od 10 do 18 mles. 
więzienia z zawieszeniem wykona- 
sås kary na lat 5, siedmiu dalszych 
oskarżonych na karę więzienia ód 
8 da 10 miesięcy, z zawieszeniem 
wykonania kary na lat trzy. Oskar 
żonego Błażeja Fudalego Sąd po- 
stanowił uniewinnić w braku do- 
wodów winy. 

*W nzasadnieniu wyroku sędzia 
Garnowski podał tło 1 podłoże 
rałńć, podkreślając, że Sąd dał 
wire prawdziwości zeznań świad- 
mw. inż. Zegartowskiego i aspi- 
ranta p. p. Pasierskiego. (PAT). 


Dziś rano rozpocznie swe obra- 
dy V-ty Zjazd delegatów Związku 
Tytoniowców. 

Polski Monopol Tytoniowy jest 
przedsiębiorstwem  państwowem. 
W ciągu ostatnich lat na tym te- 
renie organizacja klasowa napo- 
tykała na szczególte trudności i 
przeszkody. Był czas, gdy znane: 
mł wszystkim metodami, siłą pra- 
wie, forsowano organizację ZZZ., 
fałszując wyniki wyborów do Wy- 
działów robotniczych i specjalnie 
popieraiac te organizację przez po 


WATOLINY DZ 
1 BEK na FARTUCHY 


rów L. WERCHOWSK 


roorżiwe 
sace 


MULTONY, ALPAGI 
w wielkim wyborze 


„Rewelacje” „Gazety Polskiej“ 


„Gazeta Polska" ogłosiła na- 


, |siępujący komunikat: 


DONIOSŁE UCHWAŁY 
GROMADZKIE. 

Tomaszów Lub. 29.9. Z terenu 
pow. tomaszowskiego, gdzie w kil- 
ku gminach, wskutek działalności 
sgitatorów komunistycznych, do- 
szło ostatnio do zajść, gromady z 
tym gmin przesłały na ręce ste- 
rosty Wiełanowskiego  rezólucje, 
wyrzekające się  Jakiegokolwiek 
współudziału z Kołami Str. Ludo- 
wego 1 Związkami Młodzieży „Wi- 


cì“ oraz zgłaszające swą lojalność 


w słosunku do Państwa i Rządu. 
Prócz tego w gromadach tych u- 
chwalono powołanie do życia Kół 
Związku Rezerwistów, Zw. Strze- 


moc czynników administracyjnych. 

Nie łatwo było oprzeć się prze- 
śladowaniom 1 szykanom, przekup 
stwom i t. p. A jednak ryzykując 
Swą pracę — ostaliśmy się. Dziś 
Związek odbudował swe pozycje. 
Dowłodty tego zwycięskie dla kla- 
sowego związku wybory da Wy- 
działów we wszystkich większych 
wytwórniach i zakładach P. M. T. 
Dowiódl tego  pięciotygodniowy 
wspaniały, imponujący strajk tyto- 
niarek w lutym r. b., przeciw po- 
datkowi do płac, kłóry poraszył 
©ta opinię kraju. 

Tytoniowcy posiadają wiele zdo 
hyczy z lat ubiegłych, które dal 
w iarny front organizacji klaso- 


wej: emerytury, Świadczenia za 
wyslugę lat, żłobki i inne. Dotych- 
czmi tylko ciąży niezmiernie na za 
rohkach tytoniowców krótszy ty- 


NATUR. 


leckiegn i Kół Rolniczych, a po- 
nadto jedna z gromad uchwaliła 
100 podwód dò wożenia piasku pod 
budowę drogi powiatowej. 
Czyżby „Gazeta Polska" na- 
prawdę nie rozumiała, że na ta- 
kie prumltywne.. kawały nikogo 
Już w Polsce wziąć nie można? 
Dosłownie, nikogot... 


MARY 


MILL 


POLECA PIÓRA WIECZNE 


SHEAFFER'A 


Najnowsza kanalrukcja z przezroczystym zbiornikiem 


Farszalkowska 104, tel. 6 1-02 


Życzącym splaty 


W Palestynie 


Akcja czterech królów 


o likwidację powstania arabskiego 


Agencja Reutera donosi, że czte 
rech królów 1 kllku książąt arab- 
skich postanowiło zwrócić się z 
apelem do ludność! arabskiej w 
Palestynie, wzywając ją do za- 
kończenia strajku, zaniechania 
czynów gwałtownych i umożliwie 
nią komisji królewskiej rozpoczę 
čia prac. Na czele tej akcji stoją 
król Iraku lbn Saud Ghazi, Iman 
jtmenu Yehya, oraz emir Trans 
soidanji Abdullah. Według pa- 
nującej opinji akcja tego rodzaju 
może położyć kres prześileniu, nie 
naruszając prestige'u  przywód- 
ców arabskiego powstania. 


Posiłki wojskowe po przybyciu 
do Palestyny, zostaną podzielone 
na dwie grupy. Z chwilą wykry- 
cia grupy powsłańców będzie ona 
otaczana kordonem wojskowym. 
W operacjach będą trały udział 
samoloty i oddziały radjotelegra- 
ficzne. Wszyscy podejizani osob- 
nicy będą niezwłocznie  areszto- 
wani. 


Wojska otrzymało instrukcje. 
aby celem przywrócenia porządki! 
w kraju nie stosowana półśrod- 
ków. 


Zakończenie kongresu 


ang:elsk'ej partji konserwatywnej 


Kongres angielskiej partji kon- 
serwatywnej został wczoraj za- 
kończony. Do premjera Baldwi- 
na wysłano adres, płoszący, że 
premjer ma nadal zapewnione po- 
parcie ze strony partji. 

W przemówieniu  końcowem 
Chamberlain oświadczył m. in.: 
„Jeśli pewnega dnia Rząd otrzy 
ma zapewnienia, ze pokój w świe- 
cle został trwale ustalony, czy to 
dzięki akcji zbiorowej, czy to dzię- 
ki międzynarodowe| policji — te- 
go dnia, lecz nie wcześniej, prze- 
stanie się troszczyć o obronę kra- 


Dnia 30 listopada przypada ter 
min płatności nadzwyczajnej da- 
niny majątkowej w rolnictwie na 
rok 1936. 

Ministerjum Skarbu zarządziła, 
aby bezwzględnie do 15 listopada 
doręczone były płatnikom nakazy 
zapłaty za potwierdzeniem odbio- 
ru. Natychmiast po dniu 30 listo- 


Bolesny barometr 


posiadają artretycy i renmatycy, od- 
cziwający boleśnie wszelkie zmiany 
pogody. Nie należy cierpieć bezrad- 
nie, kiedy te objawy 
materji można łagodzić. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Reu- 
5 T zawierające niezmiernie rzad 
ką roślinę chińską Schin-Schen roz- 


W sprawie trójstronnego układu 
monetarnego, Chambertain wyra- 
ził nadzieję, że zrównanie pary- 
tetów będzie stanowiła krok na 
przód, celem odbudowania słabl- 
lizacji międzynarodowego syste- 
mu monetarnego. Mówca wyraził 
zadowolenie, że wspólpracował z 
Francją i Stanami Zjednoczonymi 
w tej sprawie. 

Chamberlain podkreślił z naci- 
skiem, że brytyjski program do- 
zbrojenia bynajmniej nie oznacza 
porzucenia idei Ligi Narodów 
polityki zbiorowego bezpieczeń- 
stwa. 


pada urzędy skarbowe przystąpić 
mają do energicznej egzekucji nie 
uiszczanych kwot daniny. 

W specjalnym okólniku Mini- 
stejum Skarbu podkreśla, że bez- 
względnie nie należy dopuszczać 
do powstawania zaległości w nad- 
zwyczajnej daninie majątkowej. 

(Press). 


w kościaca... 


puszczają kwas moczowy, „usuwając 
jego złogi, regulują przemianę ma- 
dz; 


ierpieniach _artretycznych, Teumz- 
tycznych i bólach ischiasa, Wytwór- 
nia: Magister 
Złota 14. 


ki czemu stosuje się je w 


Wolski, Warszawa 


CHOYNOWSKIEGO 


przy sklerozie, ariretyzmie reumatyzmie, wytzerpaniu, clerplentach dróg 


addechawych. spreda? w upteknch i skladarh apieczn. po 2ł. 2,00 za flakoa 
| W razie hraku zwracać sie da Labor, Warszaua Miodawa 14 fel 54299 


V Zjazd Związku 


Robotnic i Robotników Tytoniowych 


dzień pracy (4-ty i nawet 3 dni w 
tygodniu w fabrykach cygaro- 
wych). 

Związek wystąpił z żądaniem 
przyznania jednorazowej zapomo- 
gi po 100 złotych na osobę na za- 
kupy zimowe. Walka o ten postu- 
lat jest w toku. 

*Tytoniowcy muszą wciąż wal- 
czyć przeciw nadmiernym normom 
pracy i o hygieniczne urządzenia 
na fabrykach. 

Solidarność jest potężna siłą. 
Daje ją zwarta i świadoma awan- 
garda rohotników— Związek Kla- 
sowy. 

Zjazd omówi prace ubiegle oraz 
ustali linję dalszego postępowa- 
nia i walki. Życzymy mu imieniem 
redakcji pożytecznych dla tyto- 
niowców 1 dla całej klasy robotni- 
czej wyników. 


SOK CZOSNKU 


ZAŁY FELJETON 


Warszawa-Łódźż 


Łódzki pociąg mial za chwilę odejść 
4 dworca Głównego. Spóźnieni pasa- 
żerowie, trzaskająa drzwiami, po- 
śpiesznie zajmowali miejsca w nie- 
zbyt przepełnionych wagonach. Dwaj 
chłopcy w kitlach, które niegdyś mu- 
siały być hinłe, jednastujnem, znu- 
onemi głosami wolali naprzemian: 
Gazety" lub „Lemoniada, czekoła- 
da, pierniki", Jakaś żona, a może na- 
wot nie ima, żegnała wyjeźdżającego 
ei (a moża nie męża), upominając 
m. „Pamiętaj, byś sią nie przezię- 
bit", Widocznie s wszystlich innych 
chorób nie sobie nie robiła, albo też 
wyjeżdżający był przed niemi M 
s 

W przedziale klasy I siedział sam 
jeden poseł Ikser, wracający z wizy» 
ły w Sejmie, którą regularnie każ- 
dego pierwszego składał wysokiej 
izbie. 


Pociąg właśnie ruszył, a pan posel 
zatopiony był w rozmyśliniach pań- 
stwowo-twórczych, gdy naraz ktoś 
szarpnął drzwi i na progu przedziału 
stanął poseł Cwaniakowski. 

— Dobry wieczór panu koledzel 
Pan kolega do domu? 


Poseł Ikser wolno wycedził: „Do- 
bry wieczór”, póczem odpowiedział 
pytaniem na pytanie: 

— Co znaczy do domu? A gdzie 
my możemy jechać, jak nie da do- 
mu? A jak ja panu koledze powiem 
śa jadę na zgromadzenie, to mi pan 
uwierzy? 

— Hu, hu, hu! — zaśmiał mg po- 
Bel Owaniakowski, zdejmując palto 
i wygodnie usadawiając się na 
wprost posła Iksera. — A co w sa- 
mej rzeczy, nie urządza pam wcale 
zgromadzeń, wieców 

— A pan żwoluje wiece poselakie? 

— Raz, drugi próbowałem, ale 
nikt poza służbą hbezpieczeńatwa nie 
przyszedł. Nie będę przecieś gadał 
do czterech ścian i do posterunko- 
wego! 

— Więc po ca pan mnie pyta? 

— Bo jest nakaz prney w terenie. 


Rząd Stanów Zjednoczonych 
przedłożył przedstawicielom dy- 
plomatycznym natodów Amery 
łacińskiej projekt traktatu neutral- 
ności, który po zaaprobowaniu go 
przez rzeczone narody, będzie 
przedstawiony do rozpatrzenia 
konferencji panamerykańskiej, roz 
poczynającej się w dn. 1 grudnia 
w Buenos Aires. Projekt przewi- 
duje, że sygnatarjusze traktatu 
zobowiązują się do pokojowego 
regulowania wszelkich wynikają- 
cych między nlm! zatargów, zaś 
na wypadek wojny uznaje prawo 
Jpaństw neutcalnych do zreduko- 
wania obrotów handlowych ze 
stronami wojującymi. Zakaz sprze 
daży broni i amunicji stronom wo- 


bec obu stron ma być obowiązu- 


iującym i embarga finansowe wo-! 


— W terenie, w śmerenie.. Czy 
Pon wie, co to jest teren? Teren to 
«.emia. My wszyscy leżymy w tores 
nie i to dość głęboko. To, eo ja mam 
jeszcza pracować w terenie, kiedy ja 
wu e terenie. Nawet u Hitlera nie- 
k=amków sie biorą do Arbeitsdien= 
s. 

— Pan kolega zapewne rożżaloty 
z powodu ostatnich wyborów? 

— Może mam sig cieszyć? 

— Nis rozumiem, jak ta moglo 
się zdarzyć, żeśmy ani jednego máns 
datu nie otrzymali Gdzie „aały 
się głosy, które otrzymaliśmy poeni 
rokiem? Bądź co bądź 25% upowa 
nionych głosów otrzymaliśmy, 

— Zdewaluowały sig. Pieniądz moe 
że się zdewałuować, a głosy nie? 
Chcialbym tylko wiedzieć, który Ko- 
pernik nazwal naszą liate „Narodos 
wo - Chrześcijańskim Frontem Ro- 
kotniezym". Narodowcy nie głosowali 
a powodu „frontu robotniczego", 202 
cjaliści — e powodu „marodowegow, 
a Żydzi z powodu „chrześcijańskie- 
go”. Więc kto miał głosowań? Mania 
się pytają, jak ja wig czuję w tym 
nowym Sejmie? Ja wogóle sig nie 
czuję. 

— Panis kolego, naa ju? czują. 

— Powiadają, 26 pobieramy zbyt 
duże diety, Uważam, że ea mało pra 
bieramy. Każdy urzędnik musi slu= 
chać jednego ministra, miniatra moes 
go resortu, a my wszystlień minis 
strów wszystkich resortów. 

— Ministrów? Referentów powiedz 
pan 

— Tem gorzej. A co sig tyczy zaa 
szlorocznych wyborów, to jesznza do- 
tychozaa nia wiem, czy naa wybrał 
nasi wyborcy, czy też nie bylo tak, 
że pana kolegę do tego sejmu wya 
brak Żydzi, a mnie antysemici, 

— Jak Boga kocham, może ta być, 
bo taden z moich przyjnaśół mia przy- 
znaje się do tego, że mnia wybierał 
da tego Sejmu. Może ta być, 

Pociąg wjeżdźał na stację. Dialog 
był skończony. 


ULTIMUS, 


"Nie będzie wojen! 


ale tylko na terenie obu Ameryk 
| 


jące dla sygnatarjuszy traktatu. 
Wyjątek stanowi wypadek, gdy 
państwo amerykańskie wciągnięta 
jest w wojnę z państwem nieame- 
rykańskiem. 


Zwolnienie z Berezy 


Z obozu odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej] zwolniony zostal 
działacz Stronnictwa Ludowego, 
włościanin Stanisław Nita ze wsi 
Szczurowice w pow. brzeskim (Ma 
topalska). 

P. Nita jest wiceprezesem za- 
rządu pow'atowego Stronnictwa 
Ludowego w Brzesku. Do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
zesłany został dnia 24 sierpnia. 

(Press), 
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Kapłan katolicki o tragedii Hiszpanii 


Mowa radjowa księdza Leokadio Lobio, wygłoszona z rozgłośni madryckiej 


Otrzymaliśmy wezoraj tekst do- 
słowny mowy, którą wyzłosił przez 
radjo mnadryckia ksiądz Leokadio 
Lobio. Ta mowa była powtórzona 
przez tłómnczy wa wszystkich 

językach świata cywilizowanego, 
tal samo ł w jezyku polskim. Ko- 
mentarzy tu nie potrzebe. Telm 
powtarzamy dosłownie, bez jakich 
kolwiek zmian 3 opnszezeń, Red. 

Katolicy Hiszpanji i świata, 
bracia w Chrystusie i wszyscy 
ludzie dobrej wolil 

Jestem księdzem katolickim i 
jestem Hiszpanem. Jestem w 
kontakcie ze Stolicą Apostolską 
iz mym nieobecnym chwilowo 
w Madrycie prałatem, Nigdy nie 
byłem przez kościół z powodu 
mych przekonań lub doktryn na 
pominany lub przestrzegany, U- 
rząd kierownika dusz ludzkich 
sprawuję od przeszło 18 lat, a 
wiele lat spędziłem w robotni- 
czych dzielnicach Madrytu, za- 
wsze w zażyłych i serdecznych 
stosunkach z ludem madryckim, 
dzieląc cierpienia i radości jega 
bytu. 

Wiedzcie katolicy świata, że 
przemawiam do Was przed tym 
mikrofonem nie po to, aby się 
przypochlebić komukolwiek, ani 
tez naskutek namowy ludzi, na- 
leżących do partji komunisty- 
cznej. W pierwszym wypadku 
postępowanie moje byłoby po- 
dłe, w drugim — byłhym tchó- 
czem, Nie, przemawiam tutaj 
pełen wzruszenia, pełen szacun- 
ku, ale mówię z absolutną swo- 
bodą, absolutnie szczerze i świa 
dom całkowicie powagi i uro- 
czystości chwil. Pozdrawiam 
Was w imieniu kościoła, jego ka 
planów i prałatów. Niech będzie 
Pochwalony! 

Kiedy chcemy w świetle roz- 
sądlu spojrzeć na stosy ruin i 
kałuże krwi, które pokryły zie- 
mię hiszpańską, łry przyciem- 
niają nam wzrok i kczyk rozpa- 
czy wyrywa się z piersi naszej. 
Wojna domowa, walka brato- 
bójcza nienawistna i brutalna le 
gła posępnym cieniem na Hisz- 
panji. Wojna, która zawsze jest 
przekleństwem, jest nim stokroć 
bardziej, gdy jest walką brato- 
bójczą. 

Ale któż rozpętał nad mym 
krajem ojczystym tę szaleńczą 
wichurę? Jak przedstawia się 
mnie, księdzu hiszpańskiemu, ta 
straszliwa chwila, nieznana do- 
tychczas w dziejach Hiszpanii? 
| co możecie uczynić dla. nas 
Wy, katolicy świata, dla nas, 
którzy liczymy tylko na pomac 
boską? 

Wyznaję i powtarzam, że je- 
atem przedewszystkiem synem 
ludu swego, że kocham naród 
gwój z całej duszy i że gotów 
jestem oddać życie dla narodu 
swego. 

Mówią, że lud ten stał się nie- 
wierzący, że stał się pogański, 
że jest — słyszałem ta na włas- 
me uszy—kałotą i „kanalją mar- 
ksistowską', Nie przeklinam, 
bo Ewengelja zabrania mi prze- 
klinać, ale oświadczam Wam, 
wojskowi hiszpańscy, którzy 
porwaliście za broń przeciw- 
ko ludowi memu, Wam, poli- 
tycy konserwatywni, którzyście 
wznieśli mur pomiędzy sobą a 
ludem swym, oświadczam Wam, 
že nie macie racji i że lud ten 
nie jest ani hołotą, ani kanalja, 
że lud ten był i zawsze pozu- 
stanie narodem prawym i do- 
krym. 

Że nie wierzą? że stali się po- 
ganami? że są marksistami? A- 
leż wtedy obowiązkiem naszym 
i moim jest kochać ich postokroć 
więcej, szukać ich na drogach i 
ścieżkach życia, wyjaśniać im, 
że wszystkie ich słuszne żąda- 
nia są żądaniami chrześcijań- 
skiemi, jakkolwiek oni o tem 
nie wiedzą. 


Że porywają się przeciwka 
przestarzałemu, bezsensowne- 
mu i brutalnemu ustrojowi g3- 
spodarczemu? Wiedzcie, że my 
ślę jak oni, bo kościół katolicki 
z dawien dawna tak myślał i tyl 
ko egoizm kazał zapomnieć nam 
nauki naszych papieży. 


Ze żądają sprawiedliwości, że 
żądają, aby znikły lub zmziej- 
szyły się różnice między tymi, 
którzy posiadają wszystko, i ty- 
mi, którzy nie nie posiadają? 
Mają słuszność, a ponieważ słu- 
szność jest po ich stranie, więc 
powinni się upominać, żądać, 
wymagać i nawet narzusić swą 
wolę. 

Wtedy, gdy lud dopominał 
się swych praw, kiedy dopomi- 
nał się zmian, ogólnie za słusz- 
ne Í za niezbędne uważanych, a 
mianowicie zmian w dziedzinie 
gospodarki wiejskiej, która po- 
za wszelkiemi innemi wadami, 
była jeszcze i zaniedbana i opu- 
szczona, kiedy żądał dostępu do 
wielkiego przemysłu, aby uczy- 
nić bardziej ludzkiemi warunki 
pracy, ażeby usunąć to, co Le- 
on XIII nazywał najbardziej nie 
nawistnem niewolnictwem, zam- 


knęliśmy uszy nasze, ofiarowu-| gnięta połączenie katolików z 


iąc okruchy w imię dobroczyn- 


ności Była to ucieczka przed 
decyzjami, które dyktowały nam 
nasze chrześcijańskie sumienie, 
rozsądek i sprawiedliwość. 

Naturalny i logiczny fakt, że 
klasy upośledzone stały się re- 
wolucyjne i zaczęły przeciwsta- 
wiać wolę swą ustalonemu po- 
rządkowi rzeczy, wprowadził w 
zdumienie klasy posiadające, bo 
nie odpowiadał ich, tak bardza 
subjektywnemu poglądowi na 
świat. 

Poco wprowadzać zmiany, 
kiedy nam jest dobrze i przyje- 
mnie? Choieliby zachować bo- 
gactwa, przywileje, władzę nad 
światem i ludźmi i zamiast dą- 
żyć do stworzenia katoliakie- 
go, chrześcijańskiego porządku 
świata, który przywróciłby Hi- 
szpanji jej historyczne i z trady- 
cji płynące wyczucie swobody Í 
demokracji, spróbowano i osią 


organizacją o charakterze kon- 


serwaływnym i z reakcją pocho 
dzenia burżuazyjno - klasowe- 
go. 

Stało się nawet więcej, Mó- 
wiono tyle o prawie, o polityce, 
o mobilizacji wyborczej, że wie- 
lu katolików przejęło się tem i 
uznało za dogmat wyznanie wia 
ry faszystowskie i antyhiszpań- 
skie. Musimy ze wstydem przy- 
znać, że pojęcia tak chrześci- 
jańskie, jak wolność „równość i 
braterstwo, doktryny i ideały 
społeczne i gospodarcze o jak- 
najczystszem pochodzeniu chrze 
ścijańskiem, że żądania i postu- 
laty doskonale zgodne z naszą 
własną etyką używane są dzisiaj 
iako hasła rzekomo antychrze- 
ścijańskie, 

Tragicznem zakończeniem te- 
go stanu rzeczy i szczytem sza- 
leństwa było powstanie faszy- 
stów przeciwko narodowi hisz- 
pańskiemu. Nie chcę upiększać 
prawdy, a prawdą jest właśnie 


Wojna domowa w Hiszpanii 


w zwierciadle prasy mieszczańskiej i reakcyjnej 


Niejednokrotnie  oświetlaliśmy 
już stanowisko naszej prasy bur- 
żuazyjnej wobec tragicznych wy- 
padków hiszpańskich. Stwierdza- 
liśmy, że kierując się ślepą niena- 
wiścią, lakieruje ona cały obóz 
rządowy na czarno, wybielając 
rokoszan i ich armję „narodową”. 
Prym pod tym względem dzierżą 
takie plsma, jak „Warszawski 
Dzlennik Narodowy“ i „Maty 
Dziennik" z prasy warszawskiej, 
oraz „Iustrowany Kurjer Codzien- 
ny“ z prasy prowincjonalnej. 

Ale uważny czytelnik nawet na- 
szej prasy mieszczańskiej może w 
niej znaleźć nie tytko symplistycz- 
ne szkalowanie niemiłego jej obo- 
zu prorządowego w  Hiszpan]i, 
nle tylko „wiadomości” a „bestjal- 
skim mordzie" Unamuna, Bena- 
venta czy Ramanonesa (cieszą- 
cych się najlepszem zdrowiem). 
nie tyłko informacje o „nieludz- 
kim okrucieństwie czerwonych ', 
lecz i głębszy pogląd na to, co się 
od z górą dwóch miesięcy dzieje 
w hran=-""j krwią Hiszpanii. 

Wileńskie „Sławo”, monarchi- 
słyczny organ St. Mackiewicza, 
pisze np. 

„Jest to woijna pogrobowców! 
Wodzem politycznym ruchu powi- 
nien być Calro Sotelo, wielka in- 
dywidualność hiszpańska, b. mi- 
nister finansów za czasów Primo 
de Rivery. Został zamordowany 
przed wybuchem, który organizo- 
wał i który nietylke w Hiszpanji, 
ale i w Paryżu, stanowił sekret 
poliszynela, Oto w końcu maja, 
jako a konspiracji, która położy 
krea republice, mówił w Paryżu 
Leon Daudet". 

Konserwatywny „Czas“ doszu- 
kuje się głębszych przyczyn tra- 
gedii hiszpańskiej, widząc je nie 
tylko w działalności „komunistów 
i wywrołowcjw”: 

„Głównymi czynnikami, które 
wywołały hiszpańską rewolucję, sa: 
fatalna dysproporcja w rozdziale 
ziemi, różmice rasowe ludności, 
obojętność t. zw. klas wyższych 
"wobec narznczjących się siłą rze- 
czy problematów społecznych 1 
wreszcie rozprzężenie armji“. 

„Chłop, przeważnie dzierżawca, 
jak w Europie przed uwłaszcze- 
niem — jest ciemny, ubogi i w 
sposobach uprawy roli mocno zaco- 
fany; to też obietnica uzyskania 
ziemi kosztem wielkich posiadaczy, 
rmieona dość nieopatrznie nietylko 
przem rewchucjonistów, ale tak- 
że przez radykałów, pchnęła zma- 
ema część włościan w objęcia 
czerwonego buntu", (Należy pa- 
miętaf, że pisze to organ konser- 
watystów! (Przyp nasz), 

„Należy też stwierdzić, że wła- 
ściciele latyfundjów sami nie go- 
spodarują 1 mieszkają stale albo 
w wielkich miastach, albo zagra- 
nien, mało się troszcząc o losy 
swoich drobnych dzierżawców. To 
też jakikolwiek rząd istnieć będzie 
w przyszłej Hiszpanji, pietwszem 
jego zadaniem będzie rozwiązanie 
problematu agrarnega“. 


T dalej o „Legii cudzoziemskiej”: 

„Legioniści, to przeważnie wy- 
kolejeńcy, desperaci, ludzie nie 
mający nie do stracenia, gotowi 
bić się o każdą sprawę i pod każ- 
dym sztandarem, byle otrzymać 
wysoki żołd i dobre utrzymanie”. 


O wojskach marokańskich: 
„Wojske marokańskie, złożone 

x tuziemców, to zwykli żołdzcy, 

gotowi walczyć wszędzie, dokąd ich 

wyśle rozkaz dowództwa”. 

Tak to w zwierciadle „Czasu ' 
wyglądają najbitni. 
hiszpańskiej armi 

Ale sięgnijmy do innego dzien- 
nika warszawskiego, bynajmniej 
nie grzeszącego sympatjami do le- 
wicy hlszpańskiej. 

Olo co czytamy w „Gańcu War- 
szawskim”: 

wLegjon cudzoziemski, t z. 

„Tercio“ — jest to najstraszniej- 

sza banda, jaką możne sobie wy- 

obrazić. Pokazywali mi wsie, w 

których mieszkańcy, wiedząc, że 

opór jest daremny, sami wystrze- 


Jali swe kobiety i dzieci, a potem 
popełniali gromadnie  samobój- 
stwa. 


W zdobytym Irunia wybito wszy- 
atkie rodziny komunia którzy 
schronili się do Francji“. 

Pisze to człowiek, kłóry nieco 
dalej wyznaje. że sympatje jego 
są po stronie powstańców. 

Podczas, gdy „Mały Dziennik * 
np. utrzymuje. że Francja nie prze 
strzega neutralności i że przez 
granicę francusko - hiszpańską 
wciąż mają rzekomo przechodzić 
transporty, korespondent cytowa- 
nego przed chwilą „Gońca War- 
szawskiego*, p. T. Kielpińsk:. 
stwierdza w numerze z dn. I-go 
b. m. wręcz ndmienny stan rzeczy: 

„Jak istotnie przedstawia się 

kwestja neutralności francuskiej? 
Przejechałem całe pogranicze od 
Cerbere aż do Irunu. Rozmawialem 
na powyższy temat z setkami o- 
sób, najbardziej  miarodajnych. 
Zresztą sam poczyniłem wiele ob- 
serwacyj. | mogę stwierdzić: wie- 
domości, jakoby rząd francuski wy 
stępował przeciwko własnej dekla- 
racji o neutralności, łamiąc ją na 
rzecz Madrytu — są niezgodne ze 
stanem faktycznym. Przez Irun nie 
sały Żadne transporty broni, cho- 
ciażby z tego prostego powodu, że 
tor kolejowy zaraz za rzeką jest 
wysadzony na dość znacznej prze- 
strzeni. W czasie walk była to 
linja frontu. Nieprawdą jest, aby 
pozwalano czerwonej milicji chro- 
nić się na terytorjum francuskie, 
by stwarzać w ten sposób dogodne 
warunki do powtórnego ataku. 

Wojska rządowe i oddziały czer- 

wonej gwardji rozbrajana natych- 

miast, skora tylko przeszły grani- 
ce francuską. Co więcej. Odhiera- 
noim środki transportowe, W Hen 
duye, poza dworcem, znajduje się 
ogromny park automabilowy; naj- 
rozmazitszego rodzaju maszyny, 
wszystkie znaczone literami U. H. 
P. (unja związków proletarjackich) 


oraz bolszewickim młotem i sier- 
pem. Są to auta zarekwirowani 
przez milicję, a odebrane na gra- 
nicy; po normalizeaji stosunków 
w Hiszpanji — wrócą znowu % 
Irunu. Obecnie pozostaja w Hen- 
daye“. 


Garść tych cytatów z prasy 
mieszczańskiej daje nam pojęcie 
n tem, jakie jest źródło informacyj 
„Małego Dziennika“, „Warsz. 
Dziennika Narod.“ i t. p. organów 
a wypadkach hiszpańskich. Źró- 


ülem tem jest przeważnie... własny 
palec czcigadnych p.p. redakto- 
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H. Górska, T. Hollender, 


Berman, J. Bickełs, B, Dudzi a 


A. Kowalska, H. Krahelska, L. Kruczkowski, 


St. J. Lec, R. Len, Z, Lissa, A. Mikułko, L. Moulin (Braksela), H. Nagle- 


rewa, St. Napierski, M. Piechal, L. 


ment, St. Salzman, G. Timofijeew, J. Tuwim, 


J. Putra- 
(Paryż), 


Piwowar, M. Promiński, 
A. Wyleżyńska 


J. Zagórski, E. Zegadłowicz, B, Zubrzycki i w. inn, 
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to. 


Zaatakowali oni, bo prole- 
tarjat hiszpański, zrewolucjoni- 
zowany czy niezrewolucjonizo- 
wany, zachowywał się lojalnie, 
gotów powoli realizować to co 


nazwano programem „Frontu 
Ludowego”, a co, w związku z 
okolicznościami i z chwilą, po” 
winno było zostać całkowicie u- 
znane przez katolików hiszpań- 
skich. 


Dziś wojna domowa doszła do 
zenitu, ale nie należy zapomi- 
nać, że początek jej spowoda- 
wali niezadowoleni politycy i 
wojskowi hiszpańscy. Broń, 
sprzęt wojtnny, koszary, wszyst 
ko co należy z istoty swej do 
narodu, użyte zostało przeciw- 
ko niemu, i naród stanął we wła 
snej obronie. Odpowiedzialność 
więc, zarówno odpowiedzial- 
ność moralna, jak i materjalna, 
spada na tych, którzy wywołali 
wojnę domową, którzy oświad- 
czali prywatnie i publicznie, ko- 
rzystając z niezadowolenia 
wśród wojska, że problemat hi- 
szpański rozwiązać można tylko 
za pomocą broni —na tych, któ 
rzy podmiecali instynkty woń 
wnicze młodzieży, na tych, któ- 
rzy w szaleństwie swym okla- 
skiwali nieludzkie i brutalne re- 
presje, na tych, którzy wywały- 
wali kryzysy gabinetów, bo nie 
uciekano się do kary śmierci na 


Echa Gordon 


Znakomici nasi lotnicy, kpt. Janusz 
i por. Brenk, opowiadają, iż po wy- 
lądowaniu w giębokiej tajdze, zna- 


ką wędrówkę poprzez bło- 
ta i krzęsawiska Północy. W tej wal- 
ce z dziką i wrogą przyrodą, krzepili 
nasi dzielni lotnicy swe siły zapasem 
słodyczy, w która zaopatrzyła ich 
przezornie fabryka czekolady. Fuchs. 
Po opadnięciu balonu zostały im ty 
ka 2 tabliczki czekolady, paczka bi- 
szkontów i kilkanaście karmelków. 

Przewidując długa wędrówkę, lot- 
nicy nasi hardan skrzętnie obchodzili 
się z ta skąpą ilością słodyczy, pod- 
trzymujących ich siły, tak że po 
5-ciu dniach wędrówki mieli w „za- 
pasie" — jeden armelek. 


Bennetta 


Nie też dziwnego, że, znalazłszy 
się u kresu swych trudów, wysłali z 
Moskwy do fabryki czekolady Fuchs 
pocztówkę, następującej treści: 

„Moskwa“ dn. 20.9.36 r. Dziękuje- 
my uprzejmie za wręczone nam przed 
zawodami Gordon Bennetta 1936 
czekoladę i cukierki, które w czasie 
naszej wędrówki po lasach Północy 
były dla nas szczególnie cenne. Èa- 
czymy serdeczne pozdrowienia 
Załoga halonu, Li. 0..P..P Janusz 
kpt., Brenk por.*. 

Tak to słodkie wyroby Fuchsa, 
dzięki swej wartości odżywczej, ode- 
greły rolę ratowniczą w czasie przy- 


gody dzielnych naszych lotników, 
których  ceglenia oczekiwał cały 
Świat w wielkim niepokoju. (X). 


Legion Młodych „Frakcja“ 


Z Komendy głównej Lepjonu 
Młodych „Frakcji"  otrzymaliś- 
my następujący komunikat: 

W związku z notatką w „Na- 
wem Państwie Pracy" na temat 
podporządkowanie się ośrodków 
organizacyjnych p. Bociańskiemu, 
stwierdzamy: 

Poza trzema okręgami L M, 
które zgłosiły akces do Frakcji, 0- 
trzymujemy komunikaty z szeregu 
obwodów z całej Polski o wypo- 
wiedzeniu posłuszeństwa „„sana- 
cyjnej" Komendzie Głównej. Dla 
zobrazowania sytuacji w masach 
organizacyjnych przytaczamy cha- 
rakterystyczną rezolucję Okręgu 
Zagłębie: 

„Dnia 61X odbylo się w Czela- 
dzi zebranie delegatów trzech po- 
zostałych przy życiu w Zagłębiu 
obwodów L. M., na którym zapa- 
dła iednomyślnie następująca u- 
chwala: 

1) L. M. w Zagłębiu wypowia- 
da się przeciwko tezom programu 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. Z. Fajncyn ;-719.86 


3 r—9 Ww 
w niedzielę do 12-e] 


Weneryczne, płciowe, skóry 


| w lecznicy Hoża 7 


politycznego Komendy GŁ  (impe- 
tjalizm, nacjonałzm, przymusowe 
zwiazki zawodowe itd.); 

2) L. M. w Zagłębiu wypowfa- 
da się przeciw decyzji Rady Głów- 
n.j, wlączającej organizację do 
tworzącego się obozu płk. Koca; 

3) L. M. w Zaglębiu stoi na 
gruncie ideologii antyfaszystow- 
skiej, stoi na zruncie walki z obo- 
zem „sanacyjno*” - endeckiej re- 
akcji; 

4) stoi na gruncie współpracy z 
organizacjami młodzieży socjalis- 
tycznej: na gruncie deklaracji 
„Frontu Młodej Lewicy Polskiej", 
pragnąc, by ta jeszcze bardziej 
została skonkretyzowana; 

5) L. M. w Zagłębiu uznaje za 
jedyne dia siebie władze Legjonu 
Miodych Frakcji. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
na drodze, którą Obraliśmy, =% 
drodze zdecydowanej wałki z fa- 
szyzmem i jego objawami, na dto- 
dze solidarnej walki klasy rohot- 
niczej, leży lepsza przyszłość nie- 
tylko naszego ruchu — leży lep- 
Sza przyszłość naszego kraju”, 

Tak więc przedstawiają się 
wpływy  .,sanacyjnej' Komendy 
GŁ L.M W najkrótszym czasie 
opublikujemy dalsze akcesy ośrod 
ków organizacyjnych. 


LEGJON MŁODYCH FRAKCJA. 


aż 

tych, którzy zapominając całą 
historję i całą ideologję hiszpań- 
ską „rozpętali tę wichurę niena- 
wiści i gwałtów. 

„Nie zwyciężą!' — woła na- 
ród hiszpański. | nie zwyciężą, 
bo nie mają za sobą ani spra- 
wiedliwości, ani rozsądku, bo 
przeciwstawili Chrystusowi Ma- 
hometa, gwałt—religji, faszyzm 

- Hiszpanii. 

Nie lubię wojny, nienawidzę 
j i przeklinam, ale zapewniam 
z całą świadomością, że radoś- 
nie przewiduję przegraną po- 
wstańców. Akcja jch niespra- 
wiedliwa była od początku, a w 
rozwoju swym jest wysoce nie- 
etyczna. 


Kapłani hiszpańscy, księża i 
katolicy hiszpańscy, bracia z 
Marokka, ludzie, którzy naraża- 
re życie swe na frontach hisz- 
pańskich, kocham Was wszyst- 
kich, bo jestem chrześcijaninem 
i księdzem i nie wolno mi mieć 
wrogów, jeno tylko przyjaciół. 
Jesteście braćmi mymi, jakkol- 
wiek morze nienawiści i gnie- 
wu jakkolwiek otchłań bezden- 
na nas dzieli, Przywołuję Was 
do namysłu: Faszyzm czy to o- 
twarty, cz; to zamaskowany za- 
wsze jest antychrześcijański, po 
pierwsze dlatego, że propaguje 
idee wszechwładzy państwa, po 
wtóre, bo opiera się na gwal- 
tach i despotyzmie, wreszcie, 
ba religja katolicka uznaje je- 
dnostkę ludzką, a faszyzm ją 
zwalcza i niweczy. Qkrucień- 
stwa popełnione przez faszyzm 
w Hiszpanii są tego najlepszym 
dowodem. Wszak wiecie, że 
każda doktryna, która zaprze- 
cza boskiemu pochodzeniu je- 
dnostki, jest już przez to sama 
antychrześcijańską. 


Co za hańba i jaki ból! Nie 
chcę obrażać i nie chcę lżyć, ale 
gdy myślę o bezgranicznem tchó 
rzostwie tych, którzy przeciwko 
braciom swym, Hiszpanom, spro 
wadzili Maurów, zaciskają mi 
się pięści, i ozy, i mózg, i du- 
eza ma pełne są już nie łez, lecz 
krwi. Żądzm ludzkości! Żądam, 
aby wojna pozostała w grani- 
cach prawa, żeby stała się bar- 
dziej ludzka, bardziej ludzka w 
całej swej grozie. 

A teraz wybaczcie mi aluzję 
osobistą, która nieważna, jako 
taka, może mieć jednak pewną 
wartość. Jestem synem skrom- 
nej i licznej rodziny, a gdy,0j- 
czyzna zapukała do drzwi me- 
go domostwa, udałem się do 
Marokka, aby walczyć przeciw 
ko Maurom, a potem znów brat 
mój postradał życie tam, w A- 
fryce. Ziemia tamtejsza jest 
świętą dla mnie, bo spoczywają 
tam zwłoki mego brata. Później, 
w imię religii mej i jako jedyne 
zadośćuczynienie, które dać mo 
głem, nauczyłem młodega syna 
tamtej ziemi, który zapewne słu 
cha mnie w tej chwili aby cało- 
wał czoło matki mej, iak ja to 
mala dromkowAh Aby saż 
czynicie? Do czego zdążacie? 
Kto nakazał wam postawić prze 
ciwka sobie braci Waszych i 
płatnych najemników z obzej 
ziemi? Czy nie widzicie, że rzu 
cacie posiew nienawiści, która 
pozostanie po Was, po Waszym 
gniewie, po Waszej bezsilności i 
po Waszym braku serca? Zrezy 
gnujcie z Waszego tryumfu, z 
Waszego wojennego zwycięstwa, 
bo Bóg nie jest z wami, a hi- 
storja wypowie się kiedyś prze- 
ciwko wam! 

Niech żyje Republika demo- 
kratyczna i niech żyje naród hi 
szpański! 


Str. a 


Dewaluacia franka a Polska 


Stałość walnty polskiej stała 
się nam świętością nad świętościa- 
mt. jej podporządkowali kapłan: 
pieniądza wszystko w Polsce, i 
nędzę mas wsl, oraz miast, i na- 
wet bezpieczeństwo niepodległo- 
ści. Nie baczono na to, jak wiel- 
kich ofiar wymaga kilkudziesięcio 
procentowa zniżka cen, jaki chaos 
przy tem powstaje, jak silnie za- 
hamowane zostaje tempo życia 
gospodarczego. Pieniądz był waż- 
niejszy od człowieka. Podczas, 
gdy kraje bogatsze od Polski, ba 
najbogatsze kraje świata, cofaty 
się przed ogromem ofiar, związa- 
nych z konsekwentna deflacją, i 
chętnie godziły się na pewne stra- 
ty w kapltałach, dobrowolnie na 
siebie przyjęte. Polska, nie posia- 
dająca prawie wcale kapitałów, 
poszła cięższą i niebezpieczniejszą 
drogą. Poprostu nie cheleli ów- 
cześni kierownicy rządów gospo- 
darczych Polski zrozumieć, że 
podtrzymanie tętna pulsu gospo- 
darczego jest dla chorego kraju 
jednako ważne, jak podtrzymanie 
tętna pulsowaria krwi u chorega 
człowieka. 


Nie tu miejsce dla dociekań na 
temat przyczyn popełnionych błę- 
dów. Fakt tylko, że zapłaciliśmy 
za nie niezmiernie sirno i nauka 
życia była bardzo gorzka. Miarą 
ponłesionej klęski, najbardziej 
chyba przemawiającą do zrozu- 
mienia tych, z ramienia któryci 
polityka taka była uprawiana, jest 
konieczność rozmów o póżyczce 
zagranicznej, prowadzonych przez 
Gen. Inspektora Sił Zbrojnych, 
gwoli zabezpleczenia cbronie kra- 
ju nowoczesnego uzbrojenia. 
Przecież poprzednie kierownictwo 
czy to Ministerjum Skarbu w o- 
sobie pik. Matuszewsklego, czy 
ta Ministerjum Przemysłu I Han- 
dłu w osobach pik. Prystora 1 gen. 
Zarzyckiego, alba motoryzacji 
kraju przez generała Neugebauera 
i pik. Mailera, powołane zostało 
specjalnie w tym celu, aby zabez- 
pleczyć potrzeby obrony Państwa. 
Ale nawet tego celu nie dopięto. 
Generalny Inspektor musi osobi- 
cle odrabiać chociażby cząstkę 
wyrządzonych szkód. Kto odrobi 
inne szkody? 


Rekryminacja ta jesi konieczna 
poto, aby dowleść ink zawodną 
rzeczą w życiu gośpodarczem jest 
system komenderowania i autory 
tetu silnej ręki. Nie można ma- 
szynie parowej nakazać wykony 
wanie większej pracy, odbierając 
je] opał I parę. Rzecz to obojęt- 
na kło będzie komenderowal. Z ży- 
ciem gospodarczem sprawa ma się 
podobnie. Nie autorytet silnej 
ręki zdolny jest skłonić je do wy 
siłków, lecz tylko impulsy zgodne 
z jego konstrukcją 1 sposobami 
funkcjonowania. Kła chce uzy 
skać wpływ na życie gospodarcze 
musi je przedewszystiiiem znać, a 
wtedy będzie sięgać do argumen- 
łów takich, jaklemi życie ta się 
kieruje, do argumentów wymowy 
cyfr, da kalkulacji. Obowiązuje 
to zawsze, obowiązuje i teraz w 
chwili dewaluacji franka. 


Posiadacze kapitałów w Pol- 
sce pyłają się obecnie, koga mo- 
żna, kogo należy i nle należy, czy 
Polska pójdzie śladem Francji 
Szwajcarji. Polska uprzednio bez 
sensu naśladowała te kraje. Czy 
uczyni to zaowu? Czynniki rzą- 
dowe dały suchą odpowiedź, nie- 
mal w tonie komendy, że nie my- 
ślą odstąpić od obrony obecnegc 
kursu złałego. 

Nie usunęło to obaw. Kapitali- 
ści rozumują, że i opinje rządów 
bywają zmienne i rządy same się 
zmieniają. W gruncie rzeczy ma- 
ło ich obchodzi, kto rządzi w da- 
nej chwili, lecz tylko jak rządzi. 
To, 2e chwilowy minister ma ja- 
kiś pogląd, którego broni, nie wy- 
łącza bynajmniej, że jego następ- 
ca będzie innego zdania. To też 
nie o zdanie ministrów chodzi, lecz 
o to, dlaczego oni mają takie Iuh 
inne zdanie, o argumenty. Jeżeli 
ministrowie zdołają udowodni:, 
„że racja gospodarcza Polski rze- 
ezywlście wymaga utrzymania 0- 
becnego kurau złotego | że istnieją 
dostateczne środki do prowadze- 
nia takiej polityki, to wiedy kapi- 
saliści przestaną się bać niespa- 
dzianek. 


Suchy komunikat nie wystare» 
Nie wystarczy również argumen- 
tacja słowna, chociażby towarzy- 
szył jej najczarawniejszy uśmiech 
i piękne frazesy. Wszysiko ta 
już bywało i nle zawsze szlo w 
parze z rzeczywistością, Potrzeh 
ne są argumenty kalkulacji, dla- 
czego Polsce opłaci się lub nie 
opłac! dewalnować złatego. Sam 
nastrój to mało. Nastrój wierno- 
ści dla kursu waluty, nastrój oba- 
wy przed atakami np. płk. Matu- 
szewskiego, jutro może się prza- 
rodzić w dawny nastrój naśladow 
nictwa, okraszonego pięknemi sło- 
wami o samodzielności decyzji, 
lub w nastrój obawy przed kimś 
o poglądach wręcz przeciwnych 
poglądom p. Matuszewskiego. 

Innemi słowy ludzie oczekują 
jakiegoś uzasadnienia, któremi: 
nie tyle można wierzyć, lecz któ 
remu nie można nie vierzyć. Uza- 
sadnienie takie musi uwzględnić 
następujące zagadnienia 


1) Wiadome i zrozumiałe jest. 
że obniżenie kursu waluty może, 
ale nie musi wywołać zwyżki cen 
w Polsce. Jeżeli na rynku będzie 
mało zapasów, zwyżka taka bar- 
dzo łatwo nastąpi. Jeżeli zapa 
sów jest dużo, a kupcy i przemy 
słowcy muszą sprzedawać, aby 
uzyskać pieniądze na płacenie kre- 
dytów i podatków, ta zwyżka cen 
nie nastąpi tak łatwo. Jeżeli za- 
tem chcemy się dowiedzieć „jaki 
dewaluacja wywoła wplyw na ryn- 
ku cen, musimy zbadać, jak wiel- 
kie są zapasy towarnwe w kraju 
i jak wielkie jest zadłużenie przed 
siębiorców, 

Z zapasami bywa różnie. Kiedy 
Anglja obniżała kurs «wej waluty, 
w Polsce zapasy były bardzo du- 
że i bez obawy o zwyżkę cen mo- 
gliśmy pójść śladem Anglji ' 
zaoszczędzić sobie ielki upa 
dek gospodarczy, wywcłany chan 
sem deflacji. Nikt z rządzących: 
wówczas nie rozumiał sensu po- 


sunłęcia angielskiego : niektórzy 
wierzyli nawet w powrót funta dn 
pełnej dawnej wartości, 

Później składy fabryk i kupców 
zupełnie opróżniły się z zapasów 
i każda zmłana kursu polskiej wa 
luty mogła |! prawdopodobnie mu- 
siałaby wywołać wielką zwyżkę 
cen. Jak jest obecnie — niewia- 
domo. Polska nie prowadzi bie. 
żącej statystyki zapasów nawet w 
dziedzinie tych towarów, klóryc” 
przywóz jest zabroniony. „Szczy- 
ty“ nie lubią widocznie wiedzieć 
dokładnie, wolą zgadywać. Bez 
zorjentowania się w wielkości za- 
pasów na rynku nie można jednak 
w tej chwili powziąć logicznej dz- 
cyzji o tem, jaki kurs złotego jest 
dla Polski najlepszy. 

2) Jeżeli bowiem niektóre kraje 
obniżały kurs swoich walut, i kra 
jów tych jest coraz więcej, to dzia- 
da się to w tym celu, aby ceny 
swoje bez chaosu prędko do- 
stosować do poziomu najniższych 


cen światowych. Obniżanie kur- 
su waluty ma zatem tylko wtedy 
sens, gdy ceny towarów nie ska- 
czą w takim samym lub większym 
stosunku w górę. Polska nie sia 
tata się poprzednio uniknąć chao- 
su I ma ga w całej pełni, nle osią 
gając niskich cen iatowych. 
Teraz stoimy przed pytaniem, 
czy przez obniżenie kursu złotega 
uda się nam zejść z cenami, czy 
też jeszcze raz wywnlamy u sie- 
bie nowy chaos. 

Trzeba znać wpływ zmiany kur 
su złotego na ceny lub conajmniej 
trzeba mieć jakieś podstawy dla 
przewidywań. Ale i to nie wy- 
starczy. Trzeba się jeszcze zorjen- 
tować, czy obniżka cen polskich 
wywoła wzmożenie wywozu i jak 
wielka będzie warłość tych ko- 
rzyści w przeliczeniu na złote w 
bilansie handlowym. A więc mu- 
simy zbadać czy na skutek obni- 
żenia złotego polskiego 1 cen pol- 
skich polski wywóz imożna będzie 


Obecna sytuacja gospodarcza 


a warunki 


Bilansu dobiegającego końca st 
zonu r. 1936 nie można jeszcze w 
pełni przeprowadzić, Niemniej je- 
dnak pewne wnioski dadzą się już 
teraz wyciągnąć z obserwacji let- 
nich miesięcy r. b. 

Rok 1936 przyniósł niezaprze- 
czenie pewną poprawę gospodar- 
czą. Zacznijmy od produkcji prze- 


mysłowej. Wskaźnik tej produkcji 
ad paru miesięcy kształtuje się %8 
poziomie powyżej 71 (wobec 1928 
r. = 100). Nie jest to zbyt wielki 
sukces, skoro już w r. 1935 pro- 
dukcja światowa dobiegła stanu z 
przed kryzysu (93 wobec 1928 = 
100, a wraz z ZSSR. = 106). W 
każdymbądź razie jest to wyraźny, 
choć nieznaczny ruch wzwyż. 

W jakich działach przemysłu 
przejawia się poprawa? Zacznijmy 
od górnictwa i hutnictwa. 

Górnictwo węglawe pozostaje 
poza zasięgiem poprawy. Wydo- 
bycie jego wyniosło przez pierw- 
sze osiem miesięcy r. b. 17.868 tys. 
ton wobec 18.143 tys. w r. ub. Po- 
zostaje to w związku z pogorsze- 
niem sytuacji wywozu, gdyż zbyt 
w kraju był nawet nieco wyższy. 

Hutnictwo żelazne jest objęte 
ruchem wzwyż. W porównaniu z 
okresem | — VII] 1935 w r. 1936 
zaznacza się wzrost produkcji że- 
Taza z 246 na 368 tys. ton, stali — 
z 639 na 734 tys., wytworów wal- 
cowanych — z 454 na 532 tys. ton 
Wywóz naogół zmian nie wyka- 
zał; nastąpił wzrost zbytu w kra- 
ju. 


Przemysł naftowy pogrążony 
był w głębokiej depresji. Stan ten 
wywołany jest zarówno przyczy- 
nami naturalnemi (mniejsza wydaj 
ność szybów), jak i gospodarcze- 
” — (spadek spożycia nafty na 
wsi, benzyny — dla celów moto- 
ryzacyjnych). Produkcja naagół 
kształtuje się wciąż nisko, ale wi- 
dać już pewną poprawę, zbyt na- 
ity wyniósł w okresie I — VHI r. 
b. 83 tys. ton, wobec 85 tys. w r. 
ub., zbyt benzyny wyzrósł z 79 wo 
bec 74, co pozostaje w związku z 
pewnem zwiększeniem się motory- 
zacji (a raczej ustaniem demoto- 
ryzacji). 

Nim przejdziemy do przemysłu 
przetwórczego — pragniemy wska 
zać na podstawę wspomnianego o- 
żywienia. Jest nim wzrost ruchu bu 
dowlanego, którego wskażnik wy- 
nłósł 62 dla I-go kwartału r. 1936 


Czas to pleniądz! 


Gotując na gazie, 
oszczędzasz 
nie tyłko 
na koszcie paliwa 
lecz 


i na czasie 


a jednolity ani pod względem 


istotnej poprawy 


(przeszło 67 przeciętnie w r. 1930, 
42.6 w r. 1931, 32 w r. 1932), Ró- 
wnież ożywiły się nieco inwesty- 
cje maszynawe (czerwiec 39.2 wo 
bec 31.1 w lipcu r. ub.; wszędzie 
wzięty jest za podstawę r. 1928). 
Nie wolno też zapominać o wpły- 
wie inwestycyj publicznych. Nic 
dziwnego, że poprawa zaznacza 
się przedewszystkiem w tych dzia- 
łach przemysłu, kłóre pracują na 
Ogólny 


darstw karłowatych, w zniesieniu 
p.zestarzałych metod pośrednic- 
twa. 

Ponadto poprawa ta wymaga 
pewnych zmian w organizacji prze 
mysłu. Przemysł przetwórczy, 
zwłaszcza średni i drobny, zwłasz- 
cza rzemiosło — nie mogą pozo- 
stać bezkarnie na łasce i niełasce 
karieli wielko - przemyslowych. 
Tem samem podstawowe fkluczo- 


nych rodzajów wkładów, ani — 
różnych rodzajów instytucyj. 

Z jednej strony wycofywano ka 
pitały na zakupy (głównie z lokat 
Gszczędnościowych), z drugiej sire 
ny wobec przewagi interesów ga- 
tówkowych w ożywieniu obrotów 
— wzrastały rezerwy przedsię 
biorstw na rachunkach bieżących i 
czekowych. Natomiast nie widać 
ożywienia operacyj kredytowych. 


wskaśnik _inwestycy «wynosi w s e 
M kw. 528 (45.7 proc. w 1935 r.).| W tym stanie rzeczy trudno ujęte w karby kontroli społecznej. 


Te i temu podobne postulaty 
mieszczą się w uchwałach dziesiąt 
ków kongresów, narad, konferen- 
cyj robotniczych, rzemieślniczych 
it p. W tym wypadku można 
śmiało powledzieć, że „vox popu- 
ll—vox De!“ {głos ludu jest gło- 


przypuszczać, by samoczynny ruch 
inwestycyjny mógł w sezonie r. 
1937 odegrać rolę decydułacą w 
przezwyciężeniu kryzysu. Popra- 
wa rentowności jest niewątpliwa 
i pierwsze objawy czynienia przez 
przemysł prywatny nowych inwe- 


Dość spojrzeć na następującą ta 
belkę „zaczerpniętą z tablic Instytu 
tu Badania Konjunktur, a zawiera- 
jacą porównanie liczby przepraco: 
wanych robotniko - godzin w lip- 
cu 1935 — 1936 (1928 = 100). 


Przemysły 1935 1946 Gi z sem Boga). 
3 ycyj już się zaznaczają. Ale pro- 
metalowy i maszyn 65.8 i ces ten nie może w obecnych wa- 
chemiczny 88.5 951 | kach wystarczyć. Zwłaszcza, że 
mineralny 624 742 jesteśmy nadal krajem drogiego 
drzewny 683 75  |pieniadza. 
budowlany 22 30.6 Mówiąc o poprawie svtuacii pa- 
włókienniczy 68.7 TI miętać należy a następujących za- 
odzieżowy 731 589 | gągnieniach 
spożywczy 64.2 697 i i ie | Wedtug najnowszy e 
E í ych ha' 
papierniczy 93 1008 | ! Aa saa znaczenie jd naukowych, wiele 
z „ |mieć będą plany inwestycyjne | chorób pawstaje z zaka- 
Największa poprawa występuje| Rządu, zwłaszcza, że tylko Rządlłeń pochadzacych ze 


w przemysłach wytwarzających 
materjały na inwestycje. 

Byłohy przesadą twierdzić, Że 
na rynku pracy r. b. przyniósł ja- 
kiś przełom. W sierpniu r. b. by- 
ło wciąż jeszcze 269 tysięcy bez- 
robotnych zarejestrowanych. Wska 
¿nik zatrudnienia wynosił w lipcu 
78 wobec 72.8 przed rokiem (100 

1928). Liczba zatrudnionych w 
przemyśle przetwórczym wzrosła 
w ciągu roku (od lipca 1935) z 
422 na 462 tyisące. W górnictwie 
zaznaczył się niewielki wzrost z 
9f na 92 tys., w hutnictwie — z 38 


scharzałych zgbów I Jamy 
usinel. Pasta da zebów 

OSSAN" > przeplst 
D-ra Zapałowicza usuwa 

de niebezgleczeñstwa 
przez swe udknża'qre 
właściwości, wyblela zę- 
by i umacnla dziąsła. 


może zaopatrzyć kraj w nową a- 
parafurę gosnodarczą (drogi, ma- 
sty, linje kolejowe, elektryfikacja, 
roboty wodne, inwestycje rolne, 
jak: chłodnie, rzeźnie, nrzetwór- 
nie rolne iip.], bez czego niespo- 
sób pornyśleć o rozwoju gospo- 
darczym Polski. 

Poprawa gospodarcza musi 
mieć swói odpowiednik we wzro- 
ście płac i zarobków, w reformach 
społecznych (jak skrócenie czasu 
pracy), w przebudowie gospodar- 
ki rolnej funełnarolnienie gospa- 


na 41 tys. Wciąż jeszcze uderza | $ z 
wysoki odsetek (29.6%) częścia- WEŁNIANE 
wo zatrudnionych w przemyśle i JEDWABNE 
przetwórczym. 

Trudno również mówić o prze- 
(AE S SRE dj Co OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 


prawda nie zaznaczył się w r. b. 
pożniwrny spadek zbóż, nastąpi! 
pewien wzrost zbytu towarów, do 
tyczących specjalnie wsi (nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze it. p.). 
ale nie wolno zapominać, że jesz- 
m w Il-im kwartale r. b. spożycie 
rynkowe wsi wynioslo zaledwie 
połowę stanu z r. 1928. 

Handel zagraniczny wykazuje 
wzrost obrotów, zwłaszcza — po 
stronie przywozu. Wobec tego 
wystąpiło naogół zmniejszenie do- 
datniego salda w obrotach (prze- 
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WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-50 ii zę 


Zakaz wznowienia 
partji socjalistycznej w Jugosławii 


swe projekty do oceny i zareje- 


Przed miesiącem komisja orga- 
wagi wywozu nad przywozem),  |nizacyjna, zajmująca się opraca- | strowania. 
w sierpniu wystąpiło saldo ujem: | waniem programu i statutu socja-| W drugiej połowie września 
»e listycznej partji robotniczej Jugo- |przywódca socjalistów jugosło- 
Jeśli chodzi o sytuację na ryn: |sławji, przesłała ministrowi spraw | wiańskich, tow. Zivko Tapalo- 


wicz, otrzymał zawiadomienie, że 
Rząd nie przyjmuje do wiado: 
ści zawiadomienia o rejestracji i 
zabrania wznowienia partji socja- 
tistycznej. 

Jednocześnie najwyższa instan- 
cja prasowa w Jugosławii, biuro 
prasowe przy prezydjum Rady Mi. 
nistrów wydało zarządzenie, że 
prasie o zakazie tym nie wolna pi- 
sać. Opinja publiczna Jugosław, 
poza wtajemniczonymi polityka- 
mi, nic o tym zakazie nie wie. 


ku pieniężnym, nie wolno zapomi-| wewnętrznych Koraszcowi oba 
nać o sytuacji, która poprzedziła 
wprowadzenie zarządzeń dewizo- 
wych: odplyw wkładów w insty- 
tucjach kredytowych, ucieczka od 
pieniądza, znaczny spadek rezerw 
Banku Polskiego. Od mała zazna- 
cza się pewna poprawa na rynku 
pieniężnym. Jak stwierdza Bank 
Gospodarstwa Krajowego w ostat- 
nich miesiącach — ruch wkładów 
był naogół zwyżkowy, ale nie był 
róż- 


> 


„POLONIA 


zwiększyć tak bardzo, że połłryjz 
on nie tylko zapotrzebowanie na 
większą Ilość złotych na opłacenia 
przywozu, ale również czy po- 
wstanie jeszcze znaczna jakaś 
nadwyżka, która ożywi tempo poł- 
skiego życia gospodarczego. 

Odpowiedź na to pytanie wy- 
maga  przedewszystkiem  znajo- 
mości polskich traktatów handlo- 
wych z zagranicą, gdyż one to 
zawierają postanowienia, określa- 
jące rozmiary naszych możliwości 
wywozowych. 

3) Zwyżka cen może powstać 
nie tylko na skutek braku zapa- 
sów ł gry spekulacyjnej, która 
Berczy się nie boi. Zwyżka cen 
grozi także że strony przywozu. 
Jeżeli obniżymy kurs złotego, bę- 
dziemy musiell za towary zagra- 
niczne płacić więcej złotych, niż 
dotąd. Pytanie więc. jak slę to 
odbije na cenach polskich i na 
polskim wskaźniku kosztów utrzy- 
mania. 

4) Wiemy, że przez abniżkę 
walut tych krajów, które są na- 
szymi wierzycielami, dlugi nasze 
możemy spłacać mniejszą, niż 
dotychczas ilością złotych I że po 
obniżeniu kursu złałego trzeba 
będzie znowu płacić więcej zła- 
tych. Wiemy jednak, że w grun- 
cie rzeczy dlugi płacimy nie zło- 
temi, a zarobkami z wywozu. Łat- 
wość płacenia dlugów nie zależy 
od ich wartości w złotych, lecz ad 
łatwości wywozu towarowego zZ 
Polski, aby otrzymać waluty na 
zapłacenie tych długów. Trzeba 
obliczyć co możemy tu stracić lub 
zyskać przez obniżenie kursu zło- 
tego. 

5) Wiemy, że nawet gdyby nie 

było możliwe poważne zwiększe- 
nie wywozu przez obniżenie kura 
su złotego, to jednak w wypadku 
obniżenia cen polskich możnaby 
zaniechać premjowania wywozu z 
Polski, bądź to przez różne kar- 
tele 1 syndykaty, sprzedające dro- 
go w Polsce 1 tanlo zagranicą, 
bądź przez różne fundusze spe- 
cjalne. Trzeba więc obliczyć ile 
przy różnych kursach złotego i 
przy odpowiedniem obniżeniu cen 
możnaby zaoszczędzić na pre- 
mjach wywozowych. 
6) W końcu obniżka kursu zło- 
tego mogłaby mieć wpływ na wiel 
kość kredyłu emisyjnego, aczkol- 
wiek do tych samych rezultatów 
możnaby łatwiej dojść przez zmia- 
nę statutu Banku Polskiego w za- 
kresie postanowień o minimalnym 
pokryciu waluty polskiej. 

Z wyników  przekalkulowania 
wszystkich tych rzeczy trzeba do- 
piero sporządzić bilans strat I zy- 
sków, jakich się można spodzłe- 
wać na wypadek dewaluacji zła- 
tego w chwilł obecnei lub nieda- 
lekiej. Wtedy można będzie się 
zorjenłować, czy dewaluacja nam 
się opłaca. 

Różni ludzie nagabtują mnie py- 
taniami, czy Polska pójdzie ála- 
dem Francji. Jestem optymistą i 
chcę wierzyć, że minęły czasy 
traktowania tych spraw uczucio- 
wo i przez naśladownictwo. Dla« 
tego odpowiadam, ża czekam 0- 
głoszenia kalkulacji bilansu strat 
| zysków ewentualnej dewaluacji 
złotego i wtedy będę mógł odpa- 
wiedzieć.  Żadnym oświadcze- 
niom bez kalkulacji nie ufam, i 
brak kalkulacji uważam ża czyn- 
nik bardziej niepokojący, aniżeli 
nawet sama dewaluacja. 

Kwestja spokoju lub niepokoju 
kapiłalistów | kwestja, jak długa 
niepokój będzie trwał pozostawia 
swoje silne piętno zarówno na 
tynku pracy, jak i na rynku cen. 
Dlatego masy pracujące są w 
kwesfji dewaluacji !ub stałości 
kursu złotego nie mnlej zainteresn 
wane od kapitalistów. Różnica po- 
Tega tylko na tem, że krótkowzracz 
ny kapitalista pyta się, czy poli- 
tyka zmniejszy lub zwiększy war- 
tość jego kapitałów, masy pracu- 
jące zaś pytają, czy polityka przy- 
śpieszy lub zwolni ogólne tempo 
ruchu życia gospodarczego. 

Ponieważ jednak kalkulacja 
wymaga kilku tygodni pracy, a 
niepokój kapitatistów może wy- 
wrzeć różne skutki gospodarcze, 
nawet w tak krótkim czasie, da 
rzeczy tej powrócę jeszcze w 0 
sobnym artykule. 

WŁADYSŁAW. DIAMANDL 
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Skarby na dnie oceanu: 


Fale pochłonęły skarby wartości dziesiątków miljardów 


Po ostatniej eskapadzie kapita- 
na jednego z angielskich statków 
rybackich, który udał się na po- 
Szukiwania skarhów legendarnego 
„króla piratów“ Atlantyku, mie 
słychać jakoś nic o nowych wy- 
prawach po „złote runo“, spo- 
czywające na dnie mórz. 

Jak obficzono, wartość wazy- 
kich skarbów pochłoniętych przez 
morza wynosi około 20 miliardów 


p 


SKARB SŁYNNEJ ARMADY 
HISZPAŃSKIEJ 


Największym z pośród nich Jest 
skarhiec słynnej hiszpańskiej Ar- 
mady, która w sile 160 okretów I 
30.000 załogi wyruszyła w 1582 r. 
z Lizbony na zgniecenie potęgi 
morskłej Atbjonu. Burza zagnala 
okręty na skaliste wybrzeża. Po- 
chłonęła je morze zanim jeszcze 
armaty przemówić zdołały. Mię- 
dzy zatopionytni okrętami znajdo- 
wal się okręt admiralski „Dulque 
de Fiorencia" z kasą wojenną. 
Wartość. zatopionych pieniędzy 
obliczono na około 1320 miljonów 
złotych. „Dulqute de Florencia“ po 
ważnie uszkodzony zdołał jeszcze 
dotrzeć do zatoki Tobermory na 
wybrzeżu szkockim 1 tam zatonął. 
Od 350 lat olbrzymi skarb spoczy 
wa na dnie morza. Mimo kiika- 
krotnych prób nie udało się do- 
aychczas wydobyć skarbu. Czasem 
burzliwe morze wyrzuci z głębi 
fal na brzeg kilkanaście monet 
złotych, pochodzących ze skarbca 
siawnej hiszpańskiej armady. Nad 
breźni rybacy szkoccy posiadają 
ciekawe tą drogą zebrane kolek- 
cje starych hiszpańskich szczera- 
zlotych monet. 


SKARB AVERYSA 


Na jednej z wysp archipelagu 
Bahama spoczywają zakopane w 
ziemi skarby Wielklego Mogola. 
zrabowane przez jednego z naj- 
sławniejszych żeglarzy i najwięk- 
szych awanturników — Averysa. 
Drogie kamienie, w tym 58 dja- 
mentów, przedstawiają wartość 
260.000 funtów w złocie. Chcąc 


ukryć skarb przed 'okiem chci- 
wych  współtowarzyszów Averys 
zakopał go na wyspie pozhawio- 
nej wody i wszelkiej roślinności, 
na wydobycie tych bezcennych 
skarbów nikt dotychczas się nie 
pokusił. 
SKARBY BOUVARY 

Kapitan angielskiego okrętu wo 
jennego, Bouvary, bral udział w 
ekspedycji na Taiti. Po pokona- 
niu ostatniega króla wyspy, kapi- 
tan zabrał jego skarby, oceniane 
na 24 milijony funtów 1 zmuszony 
do opuszczenia wyspy udał się do 
wysp koralowych. Od 200 blisko 
lat spoczywają klejnoty, przecud- 
nej piękności, na jednej z wysp. 
Trudność cala polega na tym, że 


niewiadomo na której wyspie skarb 
został zakopany. 


SKARB BUNGSU 


Niemniej ciekawy jest skarbiec 
ostatniego władcy Malajów, sulta- 
na Bungsu. Jeden z konwistado- 
rów hiszpańskich, nazwiskiem Cor 
cuera zamierzał zawładnąć skar- 
bami króla. Sułtan dowiedziaw- 
szy się a planach zdobywcy, nie- 
postrzeżenie zbiegł na jedną z 
wysp Spokojnego Oceanu i tam #8 
kopal skarb, między innymi słyn- 
ną czarną perłę malajską, wartość 
której na podstawie zapisków po- 
zostawionych przez Corcuera ace 
niono na 70.000 funtów angielsk. 
Skarb sułtana Bungsu («roca 


Nowoczesny Ikar 
Samolot bezsilnikowy, poruszany siłą m esni 


Mieszkawiec Debreczyna na Wę- 
grzech, Jerzy Lakatos, skonstruo- 
wał nowy typ samolotu porusza- 
nego siłą mięśni. Wynalazca na- 
zwał swój aparat „Orictoplan”. 
Aparat Lakatosa wzorowany 'est 
na wynalazku Hasslera i Villinge- 
ra, wypróbowanego niedawno 
Podczas jednak gdy aparat obu 
inżynierów niemieckich, zatrudnin- 
nych w si nych warsztatach sa- 
molotowych Dessau, zdołał utrzy- 
mać się w powietrzu 34 sekundy, 
przebywając przestrzeń 390 m., c^ 
odpowiada szybkości 40 km. na 
godzinę, aparat Lakałosa utrzy- 
muje się w powietrzu przy znacz- 
nle mniejszej szybkości początko- 
wej, nie przekraczającej 12 km. 
na godzinę, jest więc znacznie ła- 
twiejszy do poruszania. Zasada a- 


paratu Lakatcsa jest ta sama, co 
w aparacie Fassłera i Villingera 
Kadłub „Oricroplanu* ma 3 metry 
długości. W środku aparatu znaj- 
duje się przytząd napędowy, po- 
dobny do napędu rowerowego i 
słedzenie. Obracając nogami przy- 
rząd napędnwy, pilot uruchamia 
odpowiednio skonstruowane skrzy- 
dła, tak zwane kompresory, które 
zagęszczają powietrze pod apara- 
tem, co pozwala fotnikowi na u- 
trzymanie się w powietrzu. Laka- 
tos po osiągnięciu 4 m. wysokości 
zdołał utrzymać się na swym apa- 
racie przez $* minuty. Konstruk- 
tor twierdzi, że aparat jego daje 
rozwiązanie zagadnienia lotu bez- 
siłnikowego, jedynle przy pomocy 
mięśni nóg i umiejętnym wykorzy” 
staniu wiatrów. 


ge%entowana Ł Ó Ź K A polowa 


firmy „ESHA"' 


aq doskonałe, bo macna, slasiyczne, ekonomiczna | trwała 
Gdy zobaczysz—nia kupłaz Innego łóżka —ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
Wytwórn'a w Warszawie, PAWIA 498, telefan 11-97-56. 


Trzeba było wolniej jechać... 


W tych dniach w położonej ©* 
pałudnie od Paryża miejscowości 
Viry Chatillon, samochód przeje- 
chał 66-letniego staruszka. Zwy- 
kły ten wypadek byłby może prze: 
szedł niepostrzeżenie przez szpal- 
ty kroniki codziennej, gdyby nie 
jego dość nieoczekiwane następ- 
stwa. Właściciel samochodu, któ- 
ry spowodował wypadek, podczas 
przesłuchiwania go przez koin'sa- 
rza policji nie chciał z początku 
podać swego nazwiska. Po dłuż- 
szym wahaniu podał nazwiska, 
które komisarzowi wydało się po- 
dejrzane. 


Przyparty da muru właściciel 
ptzyznał wreszcie, że nazywa się 
Henryk Michon. Ten sam Michon 
był przed rokiem bohaterem 
sacyjnego procesu. W tym czasie 
Michon nie miał jeszcze własnego 
samochodu, był dość iiche vjła- 
canym szoferem w pewnej firmie 
ekspedycyjnej, która m. in. prze- 
woziła również przesyłki paczto- 
we. 

W dniu 26 stycznia 1935 roku z 
przewożonej przez firmę przesyłki 
pocztowej zginął w tajemniczych 
okolicznościach worek pocztowy 
2 1.580.000 franków. Michona I je- 
go brata, podejrzanego o wspoł- 
udział w ukradzeniu pieniędzy, 2- 
resztowano. Władze nie zdołały 
Jednak zdobyć przekonywających 
dowodów ich winy. Wprawdzie u 
Henryka Michona znaleziono kil 
tysięcy franków, z których pocho- 
dzenia obwiniony nie mógł się zu- 
pełnie jasna wytłumaczyć, fakt 
ten jednak nie wydał się sądowi 
dostatecznym dla orzeczenia wy- 
raku skazującego. Michona i jega 
brata dla braku wystarczających 
dowodów winy uwolniono po 3- 
dniowej rozprawie. 

Komisarzowi badającemu oko- 
ficzności tragicznego wypadku sa- 
mtochodowego pod Viry Chatillon 
wydało się bardzo podejrzane, w 
jaki sposób biedny szofer firmy 
ekspedycyjnej mógł w ciągu nie- 
«alego roku dojść do posiadania 


luksusowego samochadu, którego 
wartość przekraczała kilkakrotnie 
sumę iluś tam tysięcy franków zna 
lezionych u Michona w czasie wy- 
toczanego mu dochodzenia kame- 
go. Z objekcjami skrupulatny ko- 
miisarz podzielił się z prokurato- 
tem. 

U Michona przeprowadzono re- 
wlzję osobistą, w czasie której 
znaleziono w portfelu kwity na 
zdeponowane w jednym z wiel- 
kich banków brukselskich 500 
tysięcy franków. Ponadto u jednej 
z współtowarzyszek Michona ~na 
leziona 20.000 franków, wręczo- 
nych jej w ostatniej chwili przez 
właściciela samachodu tuż przed 
aresztowaniem. Michon zapytany, 
w jaki sposćb doszedł do pusiada- 
nia tak olbrzymiej sumy. oświad- 
czył cynicznie: „To są moje pie- 
niądze i nikomu nie jestem obo- 
wiązany zdawać rachunku ze spo 
sabów ich zdobycia”. Oświadcze- 
siè to dowodzi, że Michon zdaje 
sobie doskonale sprawę ze swej 
sytuacji prawnej. Według prawa 
francuskiego nikt nie może stawać 


po raz drugi przed sądem za prze- 
stępstwo, z którego został już raz 
uniewinniony. Nowe okoliczności 
mogą doprewadzić do wznowienia 
procesu tylko w tym wypadku, gdy 
przemawiają nu korzyść skazane- 
go względnie oskarżonego. Michon 
nie może wobec tego być oskar- 
żony po raz drugi przez sąd za 
kradzież pieniędzy pocztowych, 
chocłaż tym razem przestępstwo 
zostałoby mu niewątpliwie dowie- 
dzione. 

Istnieje jednak możliwość, z któ 
rą przestępca prawdopodobnie się 
nie liczył — osakrżenia go o pa- 
serstwo z powodu przechowywa- 
nia i użytkowania pieniędzy po- 
chodzących z kradzieży, Od 1915 
roku paserstwo kwalifikowane jest 
we Francji jako ciężkie przestęp- 
stwo, za które grozi kara kilku 
jeśli nie kilkunastu łat ciężkiego 
więzienia. 

Gdyby nie fatalny wypadek sa: 
mochodowy, Michon byłby w spo 
koju ducha spożywał owoce prze- 
stępstwa. Trudno, trzeba była 
wolniej jechać. 


Nowa mordercza broń 


Lotnictwo angielskie wyposażn- 
ne będzie wkrótce w nową, mor- 
derczą broń, kłórej zastosowanie. 
zdaniem rzeczoznawców, może zu- 
pełnie zmienić warunki walk pa- 
wietrznych. Chodzi tu o skonstruo* 
waną przez inżynierów „American 
Armement Corporation“ szybko- 
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| strzelną armatkę 37-milimetrową, 


strzelającą pociskami wagi pól 
kilograma. Jeden pocisk wystar- 
czy dla unieszkodliwienia samolo- 
tu przeciwnika. Patent nowego 
wynalazku zastał odstąpiony An- 
gili z tem, że pozostanie on 
toszną własnością lotnictwa 
gielskiego. 

Konstrukcja nowej armaty 
zwala na umieszczenie jej na ru- 
chomej osi na górnej powierzchni 
kadłuba saniolotu i umożliwia 
strzelanie pod kątem 60° ponad 
linją poziomą. Zastosowanie no- 
wej armaty umożliwia walki po- 
wiefrzne na dystans 200 metrów, 
podczas gdy przy karabinach ma- 
szynowych, dystans niebezpieczny 
nie przekraczał 60 metrów. 


wia wartość około 200.000 funt. 
gdzie zakopano skar- 


Na mlejscu, 
by, sultan kazał wybudować wspa 
niały pałac, dokoła którego po- 
wstało później miasto Dungun, 
dziś Już nie istniejące, pochłonięte 
przez puszczę dziewiczą. Puszcza 
strzeże pilnie skarbów sułtańskich 
i dotychczas żadnemu śmiałkowi 
nie udało się ich wydobyć % 
schowka, w którym spoczywają 
od 1638 roku. 


SKARBIEC KARTAGINY 
Od 2182 lat spoczywa w morzu 
skarhiec Kartaginy, oceniany na 
120 miqonów. Czterysta okrętów 
kartagińskich podążyła na pomoc 
ojcu Hannihala, Hamilkarowi pad 


Erix. W pobliżu Sycyłji Rzymia- 
nie zatopoli okręty dumnej Karta- 
giny i dziś niewiadoma nawet 
gdzie znajduje się miejsce tej klę- 
sd, jednej z największych w hl- 
storji starożytnej. 


Stambuł otrzyma 


W związku z zatwierdzonymi 
przez Rząd turecki planami roz- 
budowy i uplększenia dawnego 
Konstantynopola, projektowane 
jest przeprowadzenie kolei pod- 
ziemnej, której trasa szłaby pod 
wodami Złotego Rogu, łącząc eu- 
ropejską część Istambułu z jego 
dzielnicą azjatycką. Wobec tru- 
dności finansowych miasta, budo- 


ża; światowa 


daje gwarancją, 
że nasze wyroby są z 
pierwszorzędnego materjału lo 
nadzwyczajnem wykonaniu. Dla- 
tego też setki tysięcy ludzi nosi 


kolej podziemną 


wa linji powierzona będzie kon- 
sorcjum zagranicznemu. Jednocze= 
śnie władze przystępują do budo- 
wy stoczni okrętowej, znajdującej 
się na wyh-zeżu Złotego Rogu. W 
Anglii i Niemczech zamówiona 
konieczne maszyny i sprzęt dla 
modernizacji zakładów stoczni, 
ktára w przyszłości budować. ma 
również okręty wojenne. 


Wyprawa w Andy 


dla zdobycia niezbadanych szczytów Ameryki Południowej 


Kontynuując polską działalność 
alpinistyczno-odkrywczą w wiel- 
kich i nieznanych gu'ach egzoty- 
cznych, klub wysożcgórski Poi 
skiego Tow. Tatrzańskiego przy- 
stąpił w roku bieżącym do orga- 
nizacji wyprawy alpinistycznej w 
Andy argentyńskie. 

Kierownictwo wyprawy, w skład 
której wejdzie czterech tczestni- 
ków, powierzona p. Justynn t T. 
Wojsznisowi, wiceprezesowi kl 
bu wysokogórskiego P. T. T. | 
dwukrotnemu uczestnikowi po 
przednich wypraw alpinistycznych 
w góry Wysokiego Atlasu, oraz % 
centralny Kaukaz. Pozatem w 
skład ekspedycji wejdą: inż. Ste- 
fan Ostecki, uczestaih pierwsze! 
wyprawy  alpinistyczno-naukowei 
w Andy, Witold Pa.yski, lekarz 
wyprawy, znany taternik i fott- 
graf tatrzański, oraz Jan Alf ed 
Szczepański — redakuor „Tatarił- 
ka”, uczestnik wypiawy w góry 


Wys. Atlasu. 

Wyprawa wyruszy z Gdyni do 
Buenos Aires 20 października pol- 
skim statkiem „Kościuszko“, 

Zasadniczym celem wyprawy 
jest zbadanie zupełnie nieznanych 
gniazd górskich Andów, położo- 
nych na pograniczu Argentyny i 
Chili pamiędzy 26—28 st. połu- 
dniowej szerokości geograficznej. 
W szczególności program wypra- 
wy obejmuje alpinistyczne i topo- 
graficzne zbadanie masywu Tres 
Cruces, który wedle pomiarów ko- 
misji granicznej z 1906 roku się- 
ga do wys. ponad 6900 m., ca o- 
znaczałoby, że kryje w swem wnę- 


trzu drugi co do wysokości szczyt 
nbu Ameryk. 

Następnie wyprawa  przerzuci 
się na południe od jeziora Laguna 
Tres Quebradas celem zbadania 
masywu Nevado Pissis. Główny 
Szczyt tego masywu liczy, według 
najnowszych pomiarów, 6780 m., 
byłby zatem pa Aconcagua (7035 
r.) i Mercedario (6800 m.) trze- 
cim szczytem kontynentu amery- 
kańskiego, o ile najwyższe szczy- 
ty masywu Tres Cruces nie odsu- 
nętyby go na dalsze miejsce. 

Masywy powyższe są zupełnie 
nieznane i niezbadane i stanowią 
dotąd białą p'amę na mapie Ame- 
ryki Poludniowej. Ku Nevado 


po- č 


Pissis oraz sąsiedniemu masywo- 
wi nie nazwanemu nie zbliżył się 
jeszcze żaden badacz czy alpini- 
sta. Tereny te bowiem oprócz tru- 
dności, spowodowanych ałpejską 
budową | wysokością, przenoszą- 
cą 6500 m., dostarczają poważ- 
nych trudności podróżniczych, 
wziiosząc się pośród zupełnie bez- 
lućnej i dzikiej pustyni wysoko- 
górskiej: Puna de Acatama, przy- 
pominającej swym charakterem 
Tybef i znanej Jako najdzikszy 
obszar Argentyny. 

Na powyższym terenie wypra- 
wa dokona pomiarów topograficz- 
nych oraz sporządzi mapę zwie- 
dzunego przez siebie terenu. W 
programle wyprawy leży również 
poczynienie szeregu obserwacyj i 
zebranie zbiorów botanicznych, 
zoologicznych 1 archeologicznych, 
które następnie zostaną przekaza- 


ne polskim instytucjom i zakła= 
dom naukowyni. 

Tegoroczna polska wyprawa w 
Andy pomyślana została jaka 
kortynuacja dotychczasowej dzla= 
łaimości naszej w Ameryce Połu- 
dninwej, zapoczątkowanej w roku 
1053/34 przez pierwszą polską 
wyprawę alpinistyczno - naukową 
w Andy. Bogate wyniki tej wy- 
prawy, podalnie jak zdobycze 
późniejszych polskich wypraw e- 
gzotycznych: w Atlas, na Spits- 
bergen i w Kaukaz — z jednej 
strony dały śwladectwo szerokich 
możliwości polskiego alpinizmu, z 
drugiej zaś przy słosunkowo nis- 
kim koszełe — dowiodły wielkich 
korzyści, jakie tego rodzaju dzia- 
łalność pionierska przysparza 
sprawie propagandy imienia pol- 
skiego zagranicą. 


0 pochrdzeniu ięzyków 


nteresujace pokrewieństwa języków europejskich 


Profesor języków południowo- 
hinduskich na Uniwersytecie w 
Madras T. Rajagopal Rao ukań- 
czył interesujące studja nad po- 
krewieństwem języków  pałudnio- 
wo - hinduskich ze współczesnynii 
językami europejskimi. W języ- 
kach drawidyjskich (ludy drawi- 
dyjskie - negroidzi, — pierwotni 
mieszkańcy ladyj, wyparci wę- 
drówkami aryjskimi na południe), 
które chociaż wykazują wpływ 
sanskrytu, tworzą jednak odrębną 
catość językową — odnależć mn- 
żna wiele cech wspólnych ze re- 
dniowiecznymi a nawet współ- 


czesnymi formami językowymi 
wlelu ludów europejskich, głównie 
zaś z językiem niemieckim, szwe« 
dzkim, francuskim, duńskim | — 
polskim. Prof. Rao zebrał 4.000 
słów z tych języków, o źródłosło= 
wach dotychczas niewytlumaczal- 
nych, które są — pochodnemi wła 
śnie języków drawidyjskich. 

Szczególnie liczne te analogie 
są w grupach językowych ger- 
mańskich. Prof. Rao bawl obecnie 
w Europie i w szeregu stolic eu- 
ropejskich ma zamiar wygłosić 
odczyty o wynikach swych 35-Iet- 
nich studjów. 


Dwie rasy ludzkie 


Na kongresie paleontologicz- 
nym prof. dr. Berckhemer ze 
Stuttgartu dowodził w obszernym 
referacie, iż znany i powszechnie 
uważany za najstarszy okaz ga- 
tunku ludzkiego t. zw. „Homo 
neandertalis“ nie jest w istocie 


najstarszym czlowiekiem znanyin 


w nauce. Po wojnie zna!eziono w 
Steinheim nad rzeką Murr w Niem 
czech czaszkę, która, jak twierdzi 


Bogini sprawiedliwości miewa 


kaprysy, których 


czasami, jak każda „bogini“, swe 
nieporównana 
pomysłowość zatrąca niekiedy o 
dziedzinę ponurego żartu. Trybu- 
nał w Debreczynie rozpatrywał 
niedawno skargę zawodowego że- 
braka, kaleki o jednej nodze, któ- 
ty w wypadku tramwajowym po- 
stradał drugą nogę. Kaleka skar- 


istniały w Europie w zamierzchłych czasach 


prof. Berckhemer, należy do czło= 
wieka, żyjącego dziesiątki tysięcy, 
lat przed człowiekiem z Neander= 
talu. Szczegółowa analiza miała 
wykazać, iż człowiek z Steinheim 
był bardziej zbliżony da dzisieja 
szego „homa sapiens”, niż czło- 
wiek z Neandertalu. Z  oświad- 
czeń prof. Berckhemera ma wyni- 
kać, iż w zamierzchłych czasach 
Żyły w Europie dwie rasy ludzkie, 


„Dowcipy“ Temidy 


żył zarząd tramwajów miejskich o 
odszkodowanie. Sąd oddalił skare 
ge, uzasadniające swe stanowisko 
tem, że ze względu na „zawód“ 
powoda, ułrafa drugiej nogi nie 
tylko nie stanowi przeszkody w 
jern zarobkowaniu, lecz przeciw- 
nie znakomicie zwiększa szansę 
jego powodzenia jako zawodowe- 
go żebraka. 


Str. 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z viątku na sobote 


Zgromadzenie Ligi Narodów [udowa Hiszpanja walczy 
Mandat dia Polski 


w sprawie wyjaśnienia sytuacji w Gdańsku 


W piątek obradował „Komitet 
trzech“ w sprawach gdańskich, 
Qhecni hvi mónistrowie spraw za- 
granicznych Wielkiej Brytanii E- 
den, Francji Delbos i Szwecji San- 
dier. 

Komitet zrervdawał zwrócić się 
do Rady Ligi Narodów, aby ta po 
wierzyle Polsce mantat w spra- 
wie wwiaśnienła sutuacH, wvtwo- 


"zonej na skutek zarządzeń Sena- 
tu W. Miasta oraz w snrawie wy- 
*aśnienia stosunku Senatu do Wy- 
sokiero Komisarza Ligi Narodów 
n. Lestera. 

Raport Komitetu trzech będzie 
orzedstawlony Radzie Ligi prawdo 
nndohnie w najbliższy paniedzia- 
lek, (PAT.). 


Dyskusja ogólna 


W dyskusji ogólnej na zgromadze- 
niu Ligi Narodów przemawiali: dele- 
gat Chili p. Garcia Oldoni oraz dele- 
gat Turcji p. Sukru Kaya, który m. 
in. dał wyraz zaniepokojeniu Turcji 
spowadn zapowiedzianego traktatu 
francusko — syryjskiego. Dalej prze- 
mawiali: delegat Venezueli Parra Pe 
rez, oraz Meksyku Rassols, który pod 


kresli? m. m, że wydarzenia w Hisz- 
tanji zdają się oznaczać upadek pre- 
stim prawa międzynarodowego. Po 
mowie delegata Kuby Blancka, Zgro 
madzenia przesłała do 3-ej komisji 
wniosek, zgłoszony przez delegata 
Danji, Norwegii, Holandji, Szwecji i 
Finlandji, dotyczący prac 3-ej komi- 
sji Zgromadzenia. (PAT), 


Rada Ligi Narodów 


Otwarta została 94 sesja Rady 
Ligi Narodów. w której skład we- 
szło 3-ch nowych niestałych człon 
ków wybranych ostatnio przez 
Zgromadzenie. Posiedzenie Rady 
miała charakter uroczysty z oka- 
zji inauguracji nowej sali Rady, 
mieszczacej się w pałacu Naro- 
dów. Kulminacyjnym punkiem pa- 
siedzenia było przemówienie przed 
sławiciela Hiszpanji p. Ossorio y 


Gallardo, który ofiarował Radzie 
freski ścienne, zdobiące salę Ra- 
dy, wykonane przez znanego ma- 
larza hiszpańskiezo Serta. Prze- 
wodniczący imieniem Rady podzię 
kował rządowi hiszpańskiemu za 
wspaniały dar, poczym powitał 
trzech nowych członków Rady, a 
mianowicie delegatów Szwecji, 
Boliwii i Nowej Zelandji, 


Ulad morski sowierko-angieiski 


W Londynie odbyła się konfe- 
rencja delegatów W. Brytanji i 
Związku Snwieckiego w sprawie 


zawarcią dwustronnego układu 
morskiego pomiędzy obu krajami. 
zanrononowatego przez Anglię 


wślad za zawartym w marcu b. r. 
traktatem morskim pomiędzy W. 
Brvtan'a, Francia i Stanami Zied- 
naczonvmi. Kanferencia doprowa 
dziła do sfinalizowania projektu 
układu, ttóry został ostatecznie u- 
zpadninny. 

Na zasadzie osiaaniatern naro- 
Zu%='*« pe stmnv hrvfviskiei no- 
czvniona Snwiełom bardzo kon- 
kre*ne nstenstwa, 

Rzad hrubriski nrzvznął Rzado- 
wi Sawieckiemu prawo wvhiida- 
wania 7-iu krażowników nie wy- 
że R-ių tvsiecy tonn wvnarn 


sle z działami o kalibrze 7,10 cali. 

Rząd brytyjski przyznał dalej 
Sowłełom prawo wybudowania 
dwóch pancerników, których dzia 
ła nosiadać mogą kaliber 16 call. 
Tylko w razie edwhy Japonia I 
Niemcv zohawlązaty się do nle- 
wybudowania pancerników zaopa 
trzonych w działą o kalibrze wiek 
szym niż 14 cali, Rząd sowiecki 
zohawiazuje sie wówczas do zre- 
dokowania kalihru dzlał tych 
Awróch pancerników również do 14 
cali, 

Wreszcie rzadowi Sowieckiemu 
nrzyznane została ze wzgledu na 
nienrzystanienie Ianonii do frak- 
fatu londyńskiego prawo nieko- 
munikawanią fannażu swej floty 
na Pacyfiku. (PAT.). 


ij ZEE 


Kary na bokmacherów i qraczy 


W związku ze zmianą ustawy o 
totalizatorze władze hezpieczeń 
stwa przystąpiły co energiczne! 
walki z nielegalną grą w tnfaliza 
tora. Ostatnio zaareszłowani zn 
stali w Warszawie bnokmacherzy* 
W. Bar, M. Kugler, F. Dominow- 


ski, S. Zand i B, Faszyna i gracze: 
S. Tomaszewski, J. Bernat, B. Ko- 
walski, |. Kierzkowski, M. Młyncik 
11. Adamczyk. Ostre zarządzenia 
władz są ostrzeżeniem dla licznej 
rzeszy graczy, grających u book- 
macherów., 


Kronika inowrocławska 


BRUTALNY WŁODARZ 
SPOWODOWAŁ STRAJK 


W majętności Ludzicko pow. Strzel 
na wybuchł 28 ub. miesiaca strajk 
xolny — spowodowany brutalnem za- 
chowaniem się tamtejszego włodarza 
Baranowskiego Józefa wobec robot- 
nie, Włodarz ten nie tylko, że szyka- 
nawal dziewczęta, lecz także bez 
najmniejszej przyczyny pobił robot- 
nicę Agnieszkę Poniedziałek, łamiąc 
na nieszczęśliwej swój kij. Takie są 


ame 
PORADNIA 


Swiadomego 
Macierzyń ;twa 


mlanla dr. med. 
1. Budzińskiej - Tylickie| 
Leszno 23 m. 3 

Zapobieganie cląży, leczenie chorób 

kobiecych 1 bezpłodności, Parady 

przedślubne 
Wtarek, czwartek, sobot. 
Poniedziałek, środa, piąte 


Że 
-1 


warunki pracy dla dziewcząt u ob- 
szarnika w Ludzicku, 


ZLIKWIDOWANIE AGENCJI 
POCZTOWEJ W INOWROCŁAWIU 
Dnia 30 września b. r. zwinięta u- 
ruchomioną na czas sezonu Kuracyj- 
rego agencję pocztową - telegrafii 
ną Inowrocław - Zdrój. Równocześnie 
zniesiono doręczanie przesyłek po- 
cztowych w niedziele i święta. 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ 


W niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 3 
po południu odbędzie się w Inowro- 
cławiu na stadionie miejskim mecz 
piłki nożnej. Będzie to rozgrywka o 
mistrzostwo kl. A Pomorza, pom.ę- 
dzy „Unią” z Tezewa, a inawrocław- 
skim W. K. S-em. 

MOGILNO GOŚCI KAPITANA 

JANUSZA 

W ubiegłą środe przybył do Mogil- 
na zwycięsca w tegorocznych zawo- 
dach balonowych kpt. Janusz Styn- 
ny baloniarz przyjechał odwiedzić 
swoją rodzimę. 


Min. Beck 


u Litwinowa 


Minister spraw zagr. Beck obe- 
cny był na śniadaniu, wydanym 
przez Komisarza ZSSR p. Litwi- 
nowa. W śniadaniu tym wzięli m. 
in. udział * niektórzy delegaci 
naństw bałtyckich i skandynaw- 
skich. (PAT.]. 


Ostatnie wieści 


Według ogłoszonego przez Radja 
madryckie komunikatu  Ministerjum 
wojny na froncie pólnocnym i púl- 
nocno - zachodnim panuje zupełny 
spokój 

W prowincji Saragosa odcinek 
Zuera był bombardowany przez rzą- 
dowe eskadry lotnicze. Oddziały po- 


Po wielkiej debacie walutowej 


we Francji 


Z Paryża PAT. donosi: Życie gospodarcze i finansowe Francji 
weszło spowrotem na normalne tory, organizując się na podstawie 
nowej ustawy finansowej, opublikowanej już przez dziennik ofi- 
cjalny. 

Kompromis osiągnięty między Izbą, Rządem a Senatem, jak pod- 
Sreślaia w kotach nalitycznych, jest poważnym sukcesem osobi- 
stym min. Chautemps. 


Z głosów nrasv frageuskiej przebija ogólne przekonanie, że par- 
lament ratyfikował dewaluację franka, która się stala faktem do- 
konanym, powstrzymujac się wyraźnie od rozarywki politycznej, 
która — zdaniem włększości dzienników — byłaby w obecnej chwl- 
li ntenożądana, 

Wy paelamentarne, przerwane nadzwvczaina sesją, rozpo- 
częty się na nowo. Większość derutowanvch 1 senatorów onuścia 
Parwż, rorłażdżaląc sję da swoich okregów nrowincionalnych. Nar- 
melna sesia iestanna natlamentu rnznóczn'e sia nrawdanodobnie w 
«%erwszei nofnwie listonada. Nie znaczy to, hvna:mniej, abv nal- 
uliższe tvoodnie natrezne wolne hvtv nd nawaznych wudarzeń w 
wewnatrznym żvela Francji. Uwaga kół nolitycznych zwraca sle w 


z pola walki 


wstańcze zantakawały w piątek gwal 
townie czoławe pozycje wojsk rządo- 
wych pod Siguenza. 

Wojska rządawe przeszły da kontr- 
ataku i zmusiły powstańców przy po 
mocy artylerji do enfnięcia się, za- 
dając im poważne straty. 

W prowincji Badajoz powstańcy 
zaalakowali bez powodzenia pozycje 
wojsk wiernych rządowi pod Cam- 
pello dell Erena, 


Wojska rządowe 
odparły atak 


Korespodent Havasa donosi, że 
tezy samoloty powstañcze zrzuci- 
ty 25 bomb na mlasto Eibar, gdzie 
skoncentrowane są wojska rządo- 
we. Bomby zniszczyły Dom Ludo- 
wy oraz budynek jednej ze szkół. 
Wojska rządowe odparły podob- 
na ataki powstańców i umocniły 
linję oporu Eibar — Marquina. 


Po rekonstrukcji Rządu katalońskiego 


Z Barcelony PAT. donosi: Osta- 
tnia rekonstrukcie Rządu kataloń- 
skiego poprzedził kongres związ- 
ków zawodowych, w którym bra- 
ło udział ponad 5000 delegatów 
reprezentułących 427 związków. 
Zmieniono nazwę Rządu na „Ra- 
da" (Consejo Nacional de Deian- 
sal. Dotychczas apolitvczni anar- 
chiści zgodził się podzielić z sa- 


clalistami i komunistami odpowie 
dzialność za rządy. W nowym rzą 
dzie zasiada 3 delegatów C. N. T., 
3 przedstawicieli Partido Sociali- 
sta Unificado, 4 przedstawicieli re 
nublikańskieļ] lewicy i 1 komuni- 
«s oraz ludowiec. Program nowe- 


go Rządu opiera się na następują- 
cych punktach: energiczny wyśł- 
fek wszystkich party] politycznych 
dla ukończenia wojny, realizacja 
programu ekonomicznego Rady E 
konomicznej, opierającego się na 
stopniowej kolektywizacji wszyst 
kich dziedzin gospodarczych, zwla 
szcza natvchmiastowej kolektywi- 
zacji wielkich _ przedsiębiorstw 
przemyslowych i wielkich własno- 
ści ziemskich, Opanowanie bez- 
wzsladqe wszgliich atławAw fe- 
rora. Urząd prezydenta zostaje za- 
chowany. Opinja publiczna powi- 
tala nowy Rząd z radością. 


lamach na ambasade biszoańska przy Watykanie 


R 


tej chwili, o ile chodzi o zacadnienia polityki wewnetrznej, na obra- 
dv kOnerasy radykałów, wyznaczone na 22 października do Biar- 


-=itz, (PAT). 


Obniżenie stopy procentowej 


Bank Francji po przeprowadze- 
niu dewaltacii franka cofnał swa 
osłatnia podwyżkę stopy procen- 
towej. Nowe roznorządzenie obni- 
ża stopę procentową z 5 na 3%, 


Przed obniżeniem: kursu 


o 
Kamitet nolitvczny Rady Mini- 
strów Czechosłowacji opracował 
projekt przystosowania kursu ko- 
ronv czeskłej do innych walut. 
W piątek 2 października o godz. 
ei zebrała się Rada Ministrów. 
Posiedzenie nie zostalo do nóżna 
w nocy zakończone. Przewidvwa- 
ne jest zwołanie Izby Deputaw. 
Ńnracowany przez komitet Rady 


oprocentowanie zaliczek na papie 
ry wartościowe z 6 na 4 proc., a 
oprocentowanie zaliczek z termi- 
nem miesięcznym z 5 na 3 proc. 


korony czeskiej | 


Ministrów plan przewiduje obni- 
żenie zawarłości zlota w koronie 
z 37,15 mm. czystego zlota na 31 
mm. Wynosi to obniżkę kursu o 
16% proc. w porównanii z kur- 
sem ustalonym w lutym 1934 r., 
a a 31 proc. w porównaniu z pa- 
rytetem z 1979 r., który wynosi 
44,58 mm. (ATE). 


Losy waluty włoskiej 


We włoskich kolach  finanso- 
wych twierdzą, że da poniedział- 
ku, t. j. do posiedzenia Rady Mi- 
nistrów pod przewodnictwem Mus 
soliniego nie należy spodziewać 
się decyzji w sprawie waluty wło 
skiej. 


W chwili obecnej spierają 


się dwa poglądy: przedstawicieli 
wielkiego przemysłu, którzy mają 
być za dewaluacją oraz teorety- 
ków skarbowości, którzy chcą ró- 
wnięż spowóodów politycznych u- 
trzymania lira na rynku wewnętrz 
nym n? obecnym poziomie. [PAT.] 


Wegry nie zmieniaja swei noliiyki walnfowej 


tak głosi komunikat urzędowy 


W Budapeszcie ogłoszono następu- 
jecy komun'kat urzędowy: 

Rada Ministrów stwierdziła że wo- 
bec wydanych poprzednio zarządzeń 
= zachodzi obecnie potrzeba ogła- 
szania żadnych nowych rozporządzeń 
dotyczących spraw walutowych. 


Rokowania, zmierzające do usunię- 
cia trudności, jak'e wyłoniły się osta- 
śnio na terenie eksportu niektórych 
towarów węgierskich, są już w toku. 
Wydano wszelkie potrzebne zarządze 
nia, mające na celu obronę interesów 
węgierskich. (PAT) 


Komy koea swe zbrojenia 


Z dniem 6 października armji niemieckiej przybywają dwa nawe 
kormisy: 11-ty (Hannower) i 12-ty (Koblencja). W ten sposóh oslą- 
gniety zostaje stan armii niemieckiej, przewidziany ustawa 0 „Od- 
budowie sifv zhrojne] Rzeszy”. Ustawa z dnia 16 marca 1935 roku 


nrzewidywała, ja wiadomo, utworzenie 


12-tu korpusów. (PAT.]. 


armji, składającej się z 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-eł) 


„Marsz ałodowy” 
w Anglii 


Z Londynu PAT. donosi: Z E- 
dyrburga i Glasgowa wyruszyły 
da Londynu dwie partje uczestni- 
ków „Marszu G'odo~ e~o", liczą- 
ce po kilkuset ludzi celem zapro- 
testowania przeciwko nowym prze 
pisom o pomocy dla bezrobot- 
nych. Pochodom tym towarzyszą 
specjalne ambutanse i kuchnie po- 
lowe oraz krawcy 1 szewcy, któ- 
rzy dokonują po drodze niezbęd- 
nych reperacyj. 


Sprawozdanie N.l.K. 
z3 r. 1935-76 


Minister skarbu przyjął preze- 
sa NIK. dr. Jakóba Krżemieńskie- 
fo w towarzystwie wiceprezesa 
NIK. p. Rugiewicza, którzy zloży- 
li ministrowi sprawozdanie kon- 
troli państwowei za okres budże- 
tawv 1935/36. [PAT]. 


Robotnicy popierajcie 


[swoje pismo 


Na gmachu amhasady hiszpańskiej 
przy Watykanie został zawieszony 
zlata - czerwony sztandar rebeljan- 
tów hiszpańskich z Burgos. Fakt ten 
wywalał zdziwienie, ponieważ amba- 
sador przy Watykanie de Zulueta 
jest znany ze swych sympatyj dla 
Rządu madryckiego. Jak zamaczają 


w kalach poinformowanych ambasa- 
dor wyjechał na parę dnl da Paryża. 
Skorzystali z jego niechecności człon 
kowie amhasady, których symnatje 
skłaniają się na stronę „powstań- 
ców” i objęli w posiadanie gmach, 
wywieszając złoto - czerwony eztan- 
dar. (ATE,). 


Wiadomości Gnortowa 


Sport robotniczy 


BIEGI NAPRZEŁAJ 
DLA KLUBÓW ROBOTNICZYCH 
W WARSZAWIE. 
W dniu 4 października w ramach 
|nr „Tygodnia Młodzieży Robot- 


niczej“ odbedzie się w Warszawie sze 
reg imprez sportowych, między Inne- 
mi dwa hiegi naprzełaj, dla kobiet 
(mężczyzn. 

Bieg dla kobiet odbędzie się na ba- 
iskun Skry na 800 mtr. 

Trasa hiegu dla mężczyzn prowa- 
dzić hędzie ze startu na boisku Skry 
ulicami Okopówą, Leszno, Żelazną, 
Wolność. Oknpową na hoiska Skry, 
gdzie będzie meta. Długość trasy 3 
km, Da biegu startować maga człon- 
Kkowie organizacyj robotniczych oraz 
Sestowarzysze! 

Start ohn biegów o godz. 9-ej 30 
za 

Biegi odbędą się w konkurencji dru 
żynowej i indywidualnej. Zwycięzcy 
otrzymują szereg nagród. Wpisowe 
bezpłatne. 

Zgłaszać się należy w sekretariacie 
Warsz. Roh. Sport. Kom. Okr. Czer- 
wonego Krzyża 20. pokój Nr. 37 oraz 
+ sekr RKS. Skra, Okopowa 43/47, 
* godz, 18 — 20. 


Piłka rotna 


DOŻYWOTNIA DYSKWALIFI- 
KACJA ZA BRUTALNY NAPAD. 
Zarząd poznańskiego okręgowego 
związku piłkarskiego ukarał dożywo 
tnig dyskwalifikacią gosnadarza sek 
cii piłkerskiej KS. „Ostrovia“ n. 


Światkı za zranienie sędziego p, To- 
maszewskiego po meczu Ostrovia — 
KPW. Poznań, 
LIGA SZUKA PRZECIWNIKÓW. 

Zarząd Ligi PZPN rozpoczął per- 
traktacje w sprawie sprowadzenia 
na dwa mecze do Polski jakiejś sil- 
nei drużyny zagranicznej na mecze 
z reprezentacją Ligi. Pod uwage są 
brane drużyny selekcyine z Francji 
Norwegji, Holandii lub Niemiec. 
GWIAZDA — MAKABI (WILNO) 
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Na boisku Skry rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy warszaw= 
ską Gwiazdę i Makabi (Wilno). 
Mecz zakończy się zwyciestwem 
Gwiazdy w stosunku 2:1 (2:0). 
Sroriw z mow: 


= 
TRAGICZNA ŚMIERć ZNANEGO 
HOREISTY. 

Zneny hokeista Cracovii Zygmunt 
Kamiński, wystepuigru nad pseudo- 
nimem Gorlicki zginął  traeieczną 
śmiercig w Zakładarh  Przemysło- 
wych swego ojca w Gorlicach w eza- 
sie wyhuchu beczki z henzvną. 
UNIEWAŻNIENIE TEGOROCZ- 
NEGO MARSZU ŻUŁÓW-WILNO 


grody ufundowanej przez premjera 
ad drużyny Związku Strzeleckiego w 
Zakopanem. Przyczyną tego niezwy- 
kłego kroku były skandale i niepo- 
rządki w czasie biegu. 


ZARZĄD PZTK. ODWOŁAŁ JUŻ 
PRZEDTEM PRZYJAZD 
KOLARZY NIEMIECKICH. 

W związku z wiadomościami pra- 
sy niemieckiej, jakoby Niemiecki 
Zw. Kolarski postanowił odwołać wy 
słanie kilku torowców na zawody 
międzynarodowe 4 — 7 b. m. w Eo- 
dzi i Warszawie, informujemy się w 
zarządzie Pol. Zw. Tow. Kolarskich, 
że zarząd PZTK. przed tygodniem 
już zawiadomił związek niemiecki, że 
rezygnuje z przyjazdu torowców nie 
mieckich. 


DBzisie'sza imprezy 
SEIOF OW : 
DZISIEJSZE IMPREZY 


SPORTOWE. 
Program niedzielnych imprez 
sportowych przedstawia się nastę- 


pująco: 
W WARSZAWIE. 

Na stadjonie wojska polskiego € 
godz. 15-tej  międzymiastowy mecz 
piłkarski Watszawa — Gdańsk, 

W gmachu Cyrku o 12-tej mecz 
bokserski o mistrzostwo okręgu war 
szawskiego Makabi—Okęcie. 

W lokalu Fortu Bema o godz. 16 
mecz bokserski Fort Bema — PZL. 

W Czechowicach mecz o mistrzo- 
stwa klasy B Czechowice — Warsza 
wianka. 

Na Dynasach zawody kolarska - 
motacykłówe. A 

Na boisku Skry — święto sporto- 
we młodzieży robotniczej. Głównym 
punktem programu będą dwa biegi 
lekkoatletyczne: dla pań na 800 m. 
dla panów na 3.000 m. (uliczny) — 
Poczatek obu biegów © godz. 9.30. 

NA PROWINCJI. 

W Radomiu mecz bokserski o mi- 
strzostwo okręgu warszawskiegu pa 
między Gwiazdą a K. S. Broń. 

W Łodzi „Dzień Lekkoatletyczny” 
mecz bokserski Łódź — Białystok i 
pięciobój atletyczny o mistrzostwo o- 


W Pabjanicach 30-lecie P. T. C. 

W Krakowie mecz piłkarski pa- 
między amatorska reprezentacją 
Wegier a reprezentacją Krakowa, 
oraz mistrzostwa Polski w pięciobo- 
ja panów. 

W Sosnowcu pięciobój pań o mi- 
strzostwa Polska. 

W Lublinie — Zakończenie 
dzieckich mistrzostw Polski. Ą 

W, Katowicach — mecz piłkarski 
obu Śląsków i mi a Polski w 
szezypiornialen. 

We Lwowie — Bieg maratoński a 
mistrzostwa Polski, 

W Wilnie — Zakończenie 11-tych 


jez- 


W ezwartek ukazał się komnnikat 
Polskiego Związku Nerciarskiego. 
którym komisja sportowa PZN =. 
wiadamia o unieważnieniu tegorocz- 
nego pierwszego marszu narciarskie 
go szlakiem marszałka Piłsudskiego 
żułów — Wilno i zażądać zwrotu na 


narodowych zawodów strzeleckich. 
W Poznaniu — mecz piłkarski po- 
między reprezentacjami Środki 
Niemiec i Poznania. 
ZAGRANICĄ. 
W Kopenhadze międzypaństwowy 
mec piłkarski Polska — Danja, 


-s 
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Walkametalowców w Częstochowie 


Sześć tygodni trwają w nieustra 
szonej i niezmordowanej walce ro 
botnicy 1 robotnice fabryk Metalo- 
wych w Częstochowie, firmy „Me- 
tros“, „Stal“ 1 „Zilberstein“. 

Wszystkie próby rozbicla ro- 
botników, załamania zaufania do 
kierownictwa akcją, oraz prowo- 
kacje 1 teroryzowanie, spaliły na 
panewce. 

Ponieważ nietstępliwość fabry- 
kantów trwa, przeto rabotnicy 
przystąpili do przygotowań zimo- 
wych, aby hasło, które widnieje na 
każdej fabryce, na tle czerwonego 


transparentu, „Strajk aż do zwy- 
cięstwa“ — stało się istatnem. 

W związku z napadem bandyc- 
kim z rewolwerem na robotników 
przez dyr. fabryki „Metros”—Ko- 
na, władze prowadzą dochodzenie, 
pozbawłając go narazie przyjem- 
ności posiadania 1 noszenia rewol- 
weru, 

Aby zapewnić walczącym robo- 
tnikom zwycięstwo zachodzi po- 
trzeba pomocy materjalnej, którą 
należy kierować na adres Często- 
chowskiej Rady Związków Zawo- 
dowych, Alzja Wolności 48. 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO: 
ZIMOWY 


priora Prem 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, telaf. 619.94 
FILJA LSZA: Ehmielma 14, telelon 65A-93 uznam 
FILJA I: Wiarzbowa 6, tal 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiega 
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Uroczystość „Krwawej Środy” 


w Stanisławowie 


(Koresp. wł.). 


Na urządzonej w niedzłelę, 20 
sierpnia uroczystości „Krwawej 
Śrady" w Stanisławowie w wiel- 
kiej sali ZZK., zławiła się około 
1000 uczestników. Sala była wy- 
pełniona po brzegi. 

Żagaił uroczystość przewodni- 


pca 


| carowanla 


Żądajcie stanowczo z marką 


czący stanistawowskiego O. K. R. 
P. P. S. tow. Szałaśny, poczem 
wygłosili przemôwlenia tow. Ska- 
lak ze Lwowa t tow. Wojewoda z 
Warszawy. 

Część artystyczną wypełniły 
produkcje członków mlejscowege 
oddziału T. U. R. Odegrana zo- 
stała sztuka tow. Krzesławskiego: 
„Z lat walki P. P. S.“ i wygłosza- 
no pięknie dwle okolicznościowe 
deklamacje. Uroczystość pozosta- 
wiła na uczestnikach jak najlepsze 
wrażenie i była dowodem wielkie- 
go wzrostu naszych sił organiza- 


Ain EKEŹ RO Z Z A 


ST. 7 
Ku uwadze czynników decydujących 


Przed masową likwidacją 


Pisaliśmy już Hike razy o przy- 
musawej likwidacji piekarń niezme- 
chanizowanych i suterynowych. Je- 
steśmy zmuszeni wrócić do tej spra- 
wy, gdyż kilka tysięcy robotników 
piekarskich, wraz za swoimi rodzi- 
nami, znajdują się znów w groźnaj 
wprost sytuacji. 

Już dotychczas władze administra- 
cylne przeprowadziły przymusową 
Blewidneję pokaźnej liczby piakarń. 
Setki robotników poszło na bruk. 

Rozporządzenie Ministerjum Op. 
Sp. z dhia 28 atycznia 1934 r. o do- 
zorze nad wyrobem i obiegiem mą- 
ki i wyrohów mącznych, na podsta- 
wie którego władza zdministracyjna 
przeprowadza likwidację, przewiduje 
dla tejże władzy uprawnienia do 
czynienia ustępstw w stosunku do 
istniejących wytwórni. 

Ale te uprawnienia wygasają € 
dniem 24 listopada r. b., z dniem 
iym mają, w myśl usnomniamego 


swych rekach dość środków repre- 
syjnych i nie trzeba uciekać się do 
astatecznego rodka; likwidacji pie- 
kar. Robotnicy nie sa przeciwnika- 
ml unowocześnienia piekarñ, uwa- 
żają to tylko za nierealne w naszej 
sytuacji. 

W latach dobrej konjunktury pie- 
karstwo nie znalazło kapitałów, po- 
trzebnych do gruntownej przebudo- 
wy, a cóż Jeszcze mówić o lntach 
ostatnich? 

Prawde, nieliczna grupa właści- 
cieli potrafiła ię dorobić majątku 
(przeważnie z niesłychanego wyrys- 
ku robotników) £ wybudowała sobie 
większa zmechanizowane pieksrnie. 
Te mechanizowane piekarnie pędzą 
przeważnie siłami niewykwalifiko- 
wanemi. Wykwalifikowanych pie- 
karzy wypędzili, a na ich miejsce 
poprzyjmowali pomacników, „paroh- 
ków“, terminatorów. Ci to właśnie 
panowie, właściciele wielkich sakla- 


? dów, pragnęliby, by przymusmuą 
rozporządzenia, ulea  llewidnoji| p Aa Ę 

; ej Ie) 'órni 
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waględnie przeprowadzano. Pragną 
oni pozostać ną rynku płeczywa sa- 
Mi, bezkonkurencyjni. Rynek pieczy” 
wa miałby zostać ich wyłącznym 
monopolem. 

Tak więc rozporządzenie, jak się 
okazuje, jest w skutkach swoich nie- 
życiawa; bognoł a jednej strony nie- 
Bg grupę majętnych właścicieli 
wielkich piakarń, a z drugiej strony 
przynosi tysiącom robotników i ich 


suiterynowe i niezmechanizowana. 
W Warszawie ulegnie przymuso- 
wej likwidacji okoła 60% istnieją- 
cych wytwórni, Stan piekarstwa sto 
liey jest taki: 48% plekarń znajduje 
sią w suterynach, tylko 21% jest 
mechanicznych wytwórni, 18%—pół 
mechanicznych, a aż 60% jest nie- 
zmechanizowanych piekarń. Grozi 
bezrobocie ogromnej rzeszy robotni- 


piekarń 


mamy twierdzić, że obecnie obo- 
wiązujące przepisy o dozarze nad 
wyrobami mącmemi nie przyczynia- 
ia się bynajmniej do poprawy stanu 
technicznego w piekarstwie; wprost 
przeciwnie — z miejsca wstrzymały 
Jakikolwiek postęp na tym terenie. 
Przecież właściciel piekarni sutery- 
nowej nie włoży kilkudziesięciu ty- 
sięcy zł w maszyny 1 piece mecha- 
nieme, wiedząc zgóry, ża piekarnia 
jego przez rozporządzenie minista- 
rjalne skazana jest na likwidację. 
Do sprawy tej wrócimy. Z. Kistor. 


Wiadomości 


BURZA NAD POLSKIEM M0- 
RZEM. 


Wczoraj rozpętała się nad pol- 
skiem morzem wielka burza. Fala 
uderza całym Impetem o brzegi i 
podchodzi da wydm. Port rybac- 
ki wytrzymuje napór wóć. Woda 
przelewa się przez nłewykończone 
mola. 


2O PRĄRLZRM ODPO 


CENfzLI20 


z całej 
Polski 


Jedno z dzieci, 8-letni Bronisław 
Sypta został przygnieciony na 
śmierć. Reszta ofiar w stanie gro- 
źnym przetransportowano do Ezpi- 
tala w Białej. 


DRAMAT MAŁŻEŃSKI 


We wsl Kicin pod Ciechanowem 
(pow. warszawski) rozegrał się 


Przez dłuższy czas padał grad|krwawy dramat w mieszkaniu 
z deszczem. przywódcy sekty baptystów, 43- 
letniego Jana Gutfelda. Nad ra- 


EPIDEM]JA SZKARLATYNY W 
WIELICZCE, 

Wśród dzieci szkoły powszech- 

nej na Zadorach w Wieliczce wy- 

buchla epldemja szkarlatyny, wo- 


nem, kiedy żona Gutfeida, Ruta, po 
grążona była we śnie, przywódca 
sekty podkradł się do Jej łóżka i 
ej z dubeltówki. Po 
cą w rękę. Kiedy 


w. 

Robotnicy płeknrscy i w interesie 
wlasnym, jak w interesie konsumen- 
tów, mą bezwzględnie za wszelkimi 
przepisami sanitarnymi, które wy- 
magają, by wypiek pieczywa odby- 
wał się w warunkach higienicznych. 


bec czego naukę w tej szkale prze 
rwano na okres 14-dniowy. 


DRAMAT MIŁOSNY. 

Na cmentarzu w Dybkowle pod 
Sieniawą zastrzelił Mikołaj Dyno- 
wiec swą narzeczoną Katarzynę 
Zborowską, poczem sam się cięż- 
ko zranił. 


rodzinom głód. 1 nędzę. 

Gdy widzimy, ża w bogatszych 
krajach od naszego, w taldej np. 
Francji lub nawet w Ameryce, stan 
w tamtelszem piekarnietwie poza- 
stawia daleko więcej do życzenia, 
niż u nas, to musimy się zapytać, 


kabieta straciła przytomność, Gut- 
teld przypuszczając, że ją zabił, 
zbiegł do drugiego pokału I tam 
strzelił sobie w głowę. Przybyły 
lekarz stwierdził śmierć Gutielda. 
Na miejsce zjechały władze sądo- 
wo - śledcze i podjęły dochodze- 
pia 


Władze administracyjne posiadają w po cóż te przedwczesne zarządzenia? 


SUKNIE 


Żądania emerytów kolejowych 


M. EISENBERG Naiewki 


Nr. 31 
NAJNOWSZE FASONY ra. 1 40.21 


WŁAMANIE. 
Nieujęci dotąd sprawcy włama- 
li się do banku spółdzielczego „Ku 
pieckiej Kasy Kredytowej" w Prze 
myślu i skradli ponad 500 zł., 220 
dolarów i papiery wartościowe, 
KATASTROFA BUDOWLANA. 
W Trostej, w pow. żywieckim 
wydarzyła się w piątek rano kata- 


zdaje się mówić 
Wasza rodzina z 
długim nzeregiem 
niezaspokojanych 
polrzeb życiowych. 
| doplero wygrana 
na loterii pozwali 
Wam w jednel 
chwili zaspokoić 
połrzeby osób naj? 
bliższych: Nle z- 


„TRZY LILJE” 


GARNITURY, PALTA 


cyjnych. 


miwi.a 


BIELIZNA GEY rasnycze Je S Y TA 


Qkazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielamy 10% rabat 


P. PAWLENKO 5) 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


Gabinet znajdował się na parterze, światło z okna, 
wychodzącego na park, wdzierało się gwałtownie du 
pokaju, prześlizgując się pa meblach i chowając się 
w kominku, który ogarnięty był całkowicie tym ad- 
biciem światła, jak skurczem zmartwiałega płomie- 
nia. Z obu stron kominka stały szafy z książkami, 
Światło lizała ich ciemne dębowe ścianki, skradając 
się ku szybom, za którymi jak gdyby płonąc połyski- 
wały złocone grzbiety książek, 

Na stole zaś pod oknem, po prostu się paliło. Zda- 
wało się, ża papiery poruszając się nieznacznie na 
wietrze kurczą się niemal od gwałtownego żaru —- 
przed przeistoczeniem się w garść popiołu. Na dru- 
gim niewielkim stole w środku pokoju, stole, zawa- 
lonym książkami, rękopisami, tablicami, pudełkami 
od zapałek i niedopałkami cygar, panował tak oży- 
wiony nieład, jak gdyby znajdujące się na nim przed 
mioty odbywały proces swego ostatniego kształta- 
wania się, proces chwilowo tylko wstrzymany w trak- 
cie największego natężenia krzątaniny. 

Na kominku, na obitej skórą kanapie i na fotelu 
poniewierały się otwarte książki. Marks kultywa- 
wał stare przyzwyczajenie — czytał równoczesni: 
Parę książek na przemian. Całym tym ujmujący » 
chaosem niedokończonych książek, rozpoczętych rę- 
kopisów, zakreślonych tablic, zrobionych na prędce 
notatek na małych kartkach, Marks kierował jak 
członkami własnego ciała. 


Dswd | owi pt i ta za 


Dnia 20 września 1936 r. w lo-| przez Komitet Międzyzwiązkowy kaz SIE WIRE EEE 
kalu Koła m. Z. Z. K. w Kielcach] do Rady Ministrów, które to tezy w tem jedna śmiertelną Y 
odbyło słę Ogólne Zebraaie Eme- || memoriały analogicznie odnosza| w związku z E czę- 
rytów bez względu na przynależ- | się i do emerytów spod zaboru ściowem pracy przy budowie za- 
ność związkową, którzy to po wy- | rosyjskiego; pory wodne w Porąbce, kierowni- 
słuchaniu odczytanych im przez] 2) powołania wszystkich mła-|ctwo drużyn junackich poleciła ra 
sekretarza Kała Z. Z. K. kol.| dych emerytów na Komisję Le |zebrać prowizoryczne, zhudowane 
Wrzałkę „Tez i Memoriałów" |karską i zdrowych i zdolnych |w Trostej baraki. 
wniesionych do Władz, oraz po 0- | przywrócenia do służby, co się| Wskutek nieumiejętnego rozbie- 
mówieniu zagadnień aktualnych | przyczyni znacznie do odciążenia | rania baraków, jeden z nich się 
przez Prezesa Okręgu radomskie- | funduszu emerytalnego; zawalił, grzebiąc pod betkami i de 
go, członka W. W. Z. Z. K. kol.| 3) protestują  kategorycznie| skami 6 osób: czworo dzieci, któ- 
Krogulca uchwalili rezolucję, w|przeciwko pozbawianiu emerytów | re zbierały w rozbieranym baraku 
której m. in. domagają się dawno już nabytych i przyznanych | trzaski na opał dla rodziców, i 

| 1) przyjęcia i uznania w cało- | praw. dwóch robotników, zajętych przy 
u ści memorjałów i tez złożonych rozbiórce, 


— Jeśli przejrzycie ostatni rozdział mego „Osiem- 
nastego brumaire'a" — odezwał się z podnieceniem, 
— lo zobaczycie, że moim zdaniem, najbliższy przy” 
pływ rewolucji francuskiej postawi sobie jako cel nie 
przekazanie mechanizmu hiurakratyczno - wajsko 
wego z jednych rąk w inne, jak się to działo dawnie,, 
ale zburzenie tego mechanizmu... 

Znalazłszy się w przeciwległym kącie pokoju, d > 
dał, bębniąc ręką w etażerkę: 

— Jest to przedwstępny warunek każdej na kon 
tynencie istotnie ludowej rewolucji. 

Marks nie zmienił się prawie wcale od owejo 
czasu, gdy O'Brien ujrzał go po raz pierwszy na nip- 
dzielnej przechadzce z dziećmi w Midłand - parku. 
Było to przed czterema laty. 

Po dawnemu głos miał masywnie skupiony, a kiy- 
pa, tęga postać była nieoczekiwanie lekka i zwinna. 
Zdawało się, że ogień wypalił go całego od wewnąt = 
i zwęglił, spopieliwszy na końcach wąsy, hrudę 
i zmierzwioną grzywę na głowie. 

Po dawnemu był człowiekiem, nadmiernie się entu- 
zjazmującym, co czasem śmieszyło w nim obok naj: 
głębszej logiki, zwięzłości i okrutnej trafności sądów 
jego i postępków. 

Marks mówił dalej, chodząc po swej ścieżce na 
podłodze, Nie zwracał żadnej uwagi na wyraźną 
kansternację gościa, chać ją newątpliwie dostrze<ł. 
Słowa jego były tak proste, że O'Brien, wbrew swej 
woli, miast wnikać w treść słów, rozkoszował się 
tym najbardziej skomplikowanym rodzajem pror'=*" 

— Próba naszych bohaterskich paryskich towa- 
rzyszy ma taki sam charakter. Co za giętkaść, — 
i już z innego kąta, — co za historyczną inicjatywę, 
— i z środka przekątni, — co za zdolność do samo- 
zaparcia mają paryżanie. Po sześciomiesięcznym 
głodzie i spustoszeniach, dokonanych raczej przez 


zdradę wewnętrzną, niźli przez wroga zewnętrznego, 
powstają pad pruskimi bagnetami, jak gdyby wojny 
pomiędzy Francją i Niemcami wcale nie było i jak 
gdyby wróg nie stał jeszcze pod bramami Pąryże 
Nie ma w dziejach podobnego heroizmu... Nie po- 
dzielacie mego zdania?... Jeśli zostaną zwyciężeni, 
to winna będzie tylko ich dobroduszność. 

Podkreślił zjadliwie ostatni wyraz, nadając mu 
wyraźnie negatywny sens, i jeszcze — dla kontroli — 
powtórzył go po angielsku i po francusku. 

— Tak, wcześniej nie uda mi się pojechać, niż za 
osiem dni, — powiedział ni w pięć, ni w dziewięć 
O'Brien. 

Marks obrzucił go szybkim spojrzeniem. 

— Wiecie, powinniby od razu teraz iść na Wersal. 
gdy Vinois, a za nim i reakcyjna część paryskiej 
Gwardii narodowej samowolnie opuścili Paryż, — 
powiedział tonem takim, jak gdyby radzi? O'Brieno- 
wi, aby pojechał nie za osiem dni, lecz znacznie weze- 
śniej. 

— Zmatnowano, wskutek niewiary we własne si- 
ły, stosowną chwilę, Nie chciano wszczynać wojny 
domowej, jak gdyby Thiers — ten ohydny wyrodek 
— nie rozpoczął jej już swą próbą rozbrojenia Pa- 
ryża. 

Wyraz „wyrodek" powiedział po francusku, co 
brzmiało znacznie bardziej obrazowa. 

— A po wtóre: Komitet centralny zhyt wcześnie 
złożył swa mandaty, ustępując miejsca Komunie. 
I to znów dzięki uczciwości, doprowadzonej do nie- 
wiary we własne siły. 

— Cokolwiek się stanie, O'Brien, obecne powsta- 
nie paryskie, nawet jeśli je zduszą wilki, świnie i kun 
dle starego świata, jest najsławniejszym czynem na: 
szej partii od czasów powstania lipcowego, 


włocznłe na- 
badżcle las I klasy 
37 L. P. w szczę: 
śliwej kolekturze 


Molańska 


Ceniralg: Warszawa, 
Nowy Świał Nr. 19. 
Oddziały w Waraza. 
wie, Wilnia 1 Krako- 
wie. Zamówienia za- 
mlejscowe  załatwia* 
my odwrolnie. Ciqg- 
nienie 22 paździeral- 
ka. Konto P.K.O.7192 


Radjo warszawskie 


NIEDZIELA, 4 pażdziernika. 


8.00 Sygnał czasu i piaśń „Naj. 
Świętsza Panno“, 28,00 Audycja dla 
wsi. 8.560 Dziennik poranny. 9.00 
Transmisja Nahożeństwa. 10.80 Or- 
kiestra i soliści (płyty). 11.30 Trans- 
misja z poświęcenia kamienia wę- 
gialnego pod budowę szkoły i inter- 
natu Łódzkiej Rodziny Radiowej dla 
dzieci vciemnłałych. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.05 Poranek muzy- 
ki operetkowej. W przerwię: Prze- 
gląd tentralny. 14.00 Święto Strzel- 
ców Podhalańskich. 14,45 Fragmenty 
Z op. „Halka”. 15.00 „Antena na an- 
tenie” — lekka audycja muzyczna. 
15.30 Audycja dla wsi. 16.00 Koncert 
reklamowy. 16.30 Fragment słucho- 
wiskowy p. t. „Odprawa posłów gret 
kich“ — Jana Kochanowskiego. 17.00 
"Tr. fragm mymf. koncertu, 17.20 
Komprt. W przerwie ok. godz, 18.30 
Przemówienie Mm. Wojciecha Świę- 
tosławskiego na temat „Młodzież 
akademicka wobec zagadnień teraf- 
niejszości i przyszłości". 18.00 „Ra- 
flektorem po latach szkolnych“ — 
szkie Mteracki Wacława Rogowieza. 
19.15 Program na jutro. 19.20 Kon- 
cert muzyki religijnej. 20.20 Windo- 
mości sportowa. 20.40 Przegląd po- 
lityczny, 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 „Na wesalej lwowsldej fai“ 
p. t „Frani i Franiowi* (Fala role- 
nizancka). 21.30 Koncert w wykona- 
niu Orkiestry wojskow. 2200 Zespół 
Wandy Vorbond „Te 4* w swoim re- 
pertnarze. 22.30' Muzyka taneczne 
(płyty). 
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KRONIKA KRA KOWSHKA 


Tow. Uniwersytetu Robotniczego 


im. ADAMA MICKIEWICZA 


— Oddzial w Krakowie 


chege umożliwić robotnikom krakowskim zwiedzenie wielkiej Wy- 
stawy Metalowej oraz chcąc zapaznać robotników z Kolonją Robot- 
niczą „Szklane Domy" na Żoliborzu i umożliwić zwłedzenie War- 
szawy, urządza w niedzielę dnia 11 października 1936 r. 4-cią ro- 
hotuiczą jednodniową wycieczkę do Warszawy. 


Wyjazd z Krakowa w sobołę 10 
Krakowa w poniedziałek 12 b. m. 


b. m. o g. 22.30. Przyjazd da 
o godz. ő rano. Koszt wycieczki 


fprzejazd, karła uczesinictwą TUR, wsięp na Wystawę, przewod- 


nicy po Warszawie] zł. 9.50. 
Zgłoszenia, wraz z wykupieniem 
przyjmują: 


20; Administracja „Nprzodu”, ul. Dunajewskiego 5, godz. 


i od 16—19. 


biletu, najpóźniej do dnia 5b. m. 


Bibljoteka TUR, ul. Siawkowska 12, I p, godz. 17— 


10—12 


„Ruch Kolejarski“ 


Dnia 27 września br. w lokalu Z. 
Z. K. przy ul. Warszawskiej 17 od- 
byla się ogólne Zekranie pracowni- 
ków działu Ruchowego i Handlowe- 
go. Na zebranin tym referat o obet- 
nej sytuacji w kolejnictwie, wygłosił 
tow, Mastek, który omówił też po- 
stulaty wymienionych działów. Po 
referacie wywiązała się ożywiona dy 
Skusja w której zabierało gloa sze- 
reg mówców, ‚domagających się 
wnazczęcia przez czynniki związkowe 
akcji, zmierzającej da poprawy bytu 
pracowników kalejowych. 

Na koniec zebrani uchwalili rezo- 
dmeję: w której stwierdzają, że ma- 
terjalne położenie pracowników ko- 
lejowych jest nad wyraz ciężkie w 
związku z nałożeniem na pracowni- 
ków specjalnego opodatkowania ich 
wynagrodzeń i domagają się od Cen- 
trali poczyniemia dalszych energiez- 
nych kroków u rządu i w min, Xo- 


munikacji o zwolnienie uposażeń, 
— 
Ze sportu 


ELITA PIŁKARSTWA WĘGIER- 
SKIEGO W KRAKOWIE. 


Pn występach „Admiry” i „Rapi- 
du", przybywa do Krakowa doboro- 
wa jedenastka reprezentacyjna Wę- 
gier, w następującym składzie: Bram 
karz: Regi. Obrońcy: Deli i Kocsis. 
Pomoc: Pazmandy, Lengyel i Patin- 
kań, Atak: Tritz, Toth, Kaszey II, 


Regner TE i Pfandler, 
Jak z powyższego wynika, skład 
reprezentacji Węgier, przedstawia 


się świetnie. Wszycy jej zawodnicy 
wiełokrotnie występowali w druży- 
nie państwowej. Mimo świetnej o- 
pinji, jaką słusznie cieszy się repre- 
zentacja Węgier, spodziewać się na- 
leży, iż metropolja piłkarstwa pol- 
skiego, godnie reprezentować będzie 
swe tradycje i nie ugnie się przed 
świetnym przeciwnikiem. Drużyna 
węgierska przyjeżdża w niedzielę. 


w Katowicach 


W środę odbyło się poświęcenie 
nowej olbrzymiej hali targowej w 
Katowicach, zbudowanej według 
projektu inż. p. Sikorskiego. Kie- 
rownictwo budowy prowadzili pp. 
inż. Wolniewicz, inż. Tatarczyk i 
budowniczy Lubina, 

Uroczystość zagalł prezydent m. 
dr. Kocur, witając przybyłych go- 
ści. Dłuższe przemówienie wy- 
głosił dyr. Kowalczyk, podkreśla- 
jąc ofiarną i twórczą pracę robot- 
ników przy budowie, 

Hala targowa ma 120 m. dlu- 
gości, 40 m. szerokości i 16 m. wy 
sokości, Posiada około 408 stoisk, 
32 sklepów, większą ilość maga- 
zynów, biura dla Administracji, 
Poczty, M. K. K. O. i restauracje. 
W piwnicach mieszczą się również 
magazyny i ubikacje na urządze- 
nie chłodni o powierzchni 1000 m2 
"Pojemność hali wynosi 70.000 ms. 

Halę zbudowano ze szkieletu sta 
lowego spawanego. lstotna ezęść 
konstrukcji składa się z 11 olbrzy- 
mich wlązarów, które spoczywają 
na 22 fudamentach studniowych 
do głębokości 14 m. Mury piwnic 
spoczywają na około 1200 sztuk 
drewnianych palach do dł. 8 mtr. 

Budowę hali targowej rozpo- 
częto 1-go kwietnia 1935 r. Czas 
trwania budowy wynosi zatem 14 


wynagrodzeń i zuopatrzań emeryta!- 
nych nieprzekraczających 250 zło- 
tych miesięcznie od opodatkowania. 

Zgromadzeni domagają się uchyle- 
nia dekretu Prez. R. P. o obniżeniu 
wysługi emerytalnej zaborczej o 
25%, który mezasłużenie spycha 
rzesre emerytów na dno nędzy i nie- 
dostatku. 

Dalej zgromadzeni domagają się 
ad organów Związku poczynienia od- 
powiednich kroków o nrzemianowa- 
nie pracowników czasowych po roku 
służby na stałych i o odpowiednie 
przeszeregowanie pracowników przy 
uwzględnianin starszeństwa w służ- 
bie, jak również załatwienia postula- 
tów przedłożonych w  ministerjum 
komunikacji zgodnie z uchwałami 
zjazdów związkowych. 

Zgromadzeni domagają się przy- 
wrócenia wszystkiełr działaczy Związ 
kowych na dawne miejsce pracy. 

Zgromadzeni postanawiaja prowa- 
dzić dalszą energicmą akcję za 
wzmocnieniem szeregów Organizacji 
ZZK. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 4 pażdziernika, W dzień: 


Dr. Baranowski Włodz. — Tatar- 
ska 1. 11, tel. 187-13. 

Dr. Haas Adolf — Sarego 10, tel. 
126-92. 

Dr. Kaczyński Henryk — Tepolo- 
wa, L 42 — tel. 162-10. 

Dr. Nenwelt Stan. — Zamojskiego, 
L 28, tel. 124-47. 


Dnia 4 października, W nocy: 


Dr. Goldberger Henryk — Jagiel- 
łońska 11, tel, 128-96. 

Dr. Ralski Lesław — Zyblrkiewi- 
cza 5. 

Dr. Fischer Jan — Michałowskie- 
go 1. 1, tel. 174-99, 

Dr. Desser Abraham — Dietla 44, 
tel. 151-51. 


Z miasta 


CENY TARGOWE, 

Mleko niezbier. litr 0.18--0.20 zł. 
Śmietana litr 0.80—1.20 zł. śmietan- 
ka litr 0.60—0.70 zł. Ser zwycz. kg. 
0.60—0.70 zł. Masło deser kg. 2.60— 
2.80 zł, Masła zwycz. kg. 2.40—2.50 
zł. Jaja świeża sztuka 0.08—0.09 zł. 
Buraki ćwikł. kg. 0.07—0.08 zł. Ce- 
bula kg. 0.15—0.20 zł. Marchew kg. 
0.08—0.10 zł. Pietruszka kg. 0.15— 
0.16 zł. Seler kp. 015—0.20 zł, Ziem 
niaki kg. 0.07—0.08 zł Gruszki 
komp. kg. 0.30—0.45 zł. Gruszki de- 
ser. kg. 0.60—0.80 zł. Jablka komp. 
kg. 0.30—0.45 zł. Jabłka deser. kg 
045—0.80 zł. Śliwki kraj. węg. kg. 
050—080 zł. Dereń kg. 0.50—0.80 
zł. Gęś żywa sztuka 3—460 zł. Gęś 
bita sztuka 2,80—4 zł Kaczka sztu- 
ka 1.80—2.50 zł. Kura żywa sztuka 
2—350 zł. Indyk i indyczka sztuka 
8—6 zł, Kurczęta para 1.80—3 zł. 

ZAKŁAD ZASTAWNICZY przy 
Komunalnej Kasie Oszczędności mia 
sta Krakowa zawiadamia, że na naj- 
bliższej Tcytacji sprzedane zastana 
przedmioty, zastawione da dnia 31 
grudnia 1935 r. —Wzywa się zatem 
interesowanych dn wykupu lub pro- 
langaty odnośnych zastawów. 

„ERSPANZJA BIAŁEJ KULTU- 
RY". Odczyt na temat powyższy wy 
głosi tow. dr. Feliks Gross w Związ- 


Historie dnia 


Znowu kradzież rowerów. Ze stry- 
chu domu przy ul. Siemiradzkiego 21 
skradziono rower męski, polakiera- 
wany na czarro, wartości 70 zł. na 
szkodę Huppert Wandy, tamże za- 
mieszkałej. 

Mikołaj Lupa, zam. przy uł. Bene- 
dykta 5, pozostawił w przedpokoju 
restauracji Bergera, przy ul. Mada- 
lińskiego 2, bez opieki rower męski, 
wartości 80 zl, który mu skradziono. 

Wózek zmienił właściciela. Skra- 
dziono sprzed domu przy ul. Prądnie 
kiej 74, dwnkołowy wózek ręczny, 
wartości 70 zł. pózostawiony tam 
bez opieki przez właściciela Kozioł- 
ka Jana. 

Zabrano mu płaszcz, W szynka 
Schonherza, na rogu ul. Miodowej 1 
Brzozowej, skradziona z wieszaka 
ołaszcz, wartości 100 zł. na szkodę 
Rafsela Landwirtha, zam. przy ul 
Skawihskiej 13. 


Nie opłaci] mu się ten papier. Pe- 
rechinisk Michał, został zatrzymany 
przez policję na ul Skawińskiej, 
jako sprawca kradzieży 28 kg. pacz- 
ki, zawierającej paniery do czyszcze 
ma, na szkodę nieznanego właści- 
ciela. Paczkę może pokrzywdzony ode 
brać, po udowodnieniu własności w 
4 komisarjacie przy ul. Grodzkiej 
65, w godzinach urzędowych. 


ku Zawodowym Pracowników Umy- 
słowych przy ulicy Sławkowskiej 6, 
1 p. dnia 6 października o godz. 7.39 
wieczór. Wstęp wolny. 

„ROZMIESZCZENIE LUDNOŚCI 
JAKO PROBLEM PAŃSTWOWY”. 
W poniedziałek o godz. 19-tej wy- 
głosi, staraniem Towarzystwa Krze- 
wienia świadomego Macierzyństwa i 
Reformy Obyczajów, w sali odczyto- 
wej przy ul. Dunajewskiego 7, Doe. 
U. J. dr. Wiktor Ormicki odczyt p. 
„Rozmieszczenie ludności jako pro- 
blem państwowy”. 

16.000 WYKWALAFIKOWANYCH 
NAUCZYCIELI czeka na pracę, a 
1.000.000 dzieci na naukę. Dziecka 
bez szkoły — nauczyciel bez praty— 
to bolączka, do rozwiązania której 
zmierza praca Towarzystwa Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół po- 
wszechnych. Złóż datek w Tygodniu 
Szkoły Powszechnej! Zapisujcie” się 
na członków tego Towarzystwa. 

WYDZIAŁ RADY ZW. ZAW. od- 
będzie posiedzenie we wtorek 6 bm. 
o godz. 6.90 w lokalu własnym, Aleja 
Krasińskiego 16. 
CAE E A EFRR" 


Kino Muzeum dla T.U.P. 


W niedzielę dnia 4 b. m. o g. 7 
wiecz. wyświetla Kino Muzeum dla 
TUR wielki nadwóinv program 

p. t „KOT i SKRZYPCE“. 
Wspaniata komedja muzvczna ju- 
hileuszowej produkcji MGM z Ra- 
monem Novaro i Jeanelte Mac 
Donald w głównej roli 

Najweselsza komedja ze znany- 
mi kamikami Flipem i Flanem w 
głównej rali p. t. 

„ŻONA Z OGŁOSZENIA". 

Bilety do nabycia przy kasie 
Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 9 w 
niedzielę od godz. 10 rano. 

W niedzielę o godz 12 w połu- 
dnie poranek po 30 i 50 gr. 


Co orają w Kkinateatrach 


ADRJA: 
each". 

APOLLO: 
sosny“. 

BAGATELA: „Walczę o życie" i 
rawja „Same nowości”, 

ATLANTIC: „Dzisiejsze czasy” i 
„Człowiek, który rozbił bank w Mon- 
te, Carlo", 


uJudel gra na skrzyp- 


„W cieniu samotnej 


DOM ŻOŁNIERZA: „Księżniczka 
Czardasza”, 

MUZEUM: „Kot i skrzypce” i 
„Flip i Flap“, 


PROMIEŃ: „Jej Ekscelencja Bab 
ke". 
STELLA: „Pan Twardowski“. 
SZTUKA: „Bohater“, 
ŚWIT: „Magerling", 
TCIECHA: „Pasteur", 
WANDA: „Jadzia“. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 4 października 1936 r. 
2.00 Audycja poranna. 8.18 Płyty. 
8.25 „Jak przechowywać owoce i dla 
czego?" 8,40 Płyty. 8.5) Dziennik 
poranny. 9.00 Nabożeństwo z koécio- 
ia garnizonowego w Grodnie. 10.30 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Mu 
zyka operetkowa. 14.00 Reportaż z 
cia. 14.45 Płyty. 15.30 Audycja dla 
i. 16.00 Koncert. 16.30 „Odprawa 
|nosłów _ grock:ch". 17.00 Koncert. 
19.00 „Reflektorem po latach szkol- 
nych". 19.20 Koncert muzyki ulicz- 
nej, 2020 Wiadomości sportowe. 
20.40 Dziennik wieczorny. 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali". 21.30 Kon- 
cert. 22.00 „Te 4“, 22.30 Płyty. 
PONIEDZIAŁEK, 5 października. 
6.30 Audycja poranna. 7.25 Kilka 
informacyj, 7.30 Płyty. 8.00 Audycja 
dla szkół 11.30 Audycja dla dzieci. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert. 
1240 „O niektórych trudnościach wy 
chawawczych” 12.50 Dziennik pohu- 
dniowy. 14.00 Wiadomości gospodar 
cze. 14.05 Płyty. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Koncert. 15.30 
Płyty. 15.55 „Budujemy szkoły". 
1615 „Nowa pisownia" — wskazów- 
ki praktyczne”. 16.30 Koncert roz- 
rywkowy. 17.00 „Jan Ostroróg ł jego 
memorał o naprawie Rzeczypospoli- 
tej". 17.15 Koncert. 17.50 „Balony 
głębinowe”. 1800 Pogadanka aktu- 
alna. 1815 Wiadomości sportowe. 
18.20 Arje i pieśni. 18.50 Kącik mło 
dzieży wiejskiej. 19.00 Audycja żoł- 
nierska, 19.30 Recital śpiewaczy. 


Kronika 


SKOŃCZYĆ Z NIEDOLĄ CZELA- 

DNIKÓW KOMINIARSKICH. 

Do Warszawy wybiera się pie- 
szo delegacja bezrobotnych czela- 
dników kominiarskich, ażeby tam 
u miarodajnych czynników przed- 
stawić swają niedolę. 

Przemyst kominiarski został o- 
panowany przez kilkanaście ro- 
dzin, prawdziwych dynastji, które 
bez żadnych przeszkód eksploatu- 
ją swój teren. a czeladników wyzy- 
skują niemiłosiernie i wyrzucają 
na bruk. Ponieważ nikt poza u- 
przywiłejowanemi rodzinami nie 
może dosłać koncesji na prowadze 
nie przedsiębiorstwa, nie boją się 
konkurencji i zarabiają sumy, idą- 
ce w grube tysiące. 

Przytem nie zatrudniają potrze- 
hnej ilości czeladników i dzięki te- 
mir stan bezpieczeństwa i achro- 
ny przed pożarami pozostawia b 
wiele do życzenia. Władze miej- 
scowe na wszystkie dołychczaso- 
we wn'ania pozostaia tuche. 
PNRNTNICY PIEKARSCY OFIA- 
RAMI NIES**©ENNAŚCI PRACO- 

DAWCÓW. 

Niedawny strajk robotników pie 
karskich o nodwyżke zarobków 
został przerwany z tem, że do czą 
su zawarcia nowel umowy zbio- 
rowej będzie nrzestrzegana stara 
umowa i że nikt ze strajkujących 


KRONIKA SLĄSKA 


Poświęcenie nowej halitargowaj 


Ogólny koszt budowy wraz z 
bocznicą kolejową wynosić będzie 
około 1.500.000 zł Do dnia dzi- 
siejszega wydana okoła 1.200.000 
zł. 

Do kompletu terenu targowego 
wraz z halą należy jeszcze budo- 
wa bocznicy kolejowej i dziedziń- 
ca do sortowania towarów, który 
ma stanąć na zachód od ulicy Sło 
wackiego. Wykończenie tych ro- 
bót może dopiero nastąpić po skon 
czonych robotach bocznicy, które 
obecnie są już w toku. 

Na poświęcenie nowej hali za- 
prosił Magistrat także proboszcza 
kaściała Marji Panny, ks. Szram- 
ka, który wygłosił przemówienie, 
nie mające nic wspólnego z budo- 
wą hali targowej, Ks. Szramek 
wykorzystał okazję do niesmacz- 


nej agitacji klerykalnej 1 faszy- 

stowskiej. 

VII Słąski Targ 

na drzewka 
Zorganizowany zosiał, śladem 


lat ubiegłych, siódmy z rzędu targ 
na drzewka w Katowicach, ul 
Kilińskiego, na terenie ogrodu 
katedry św. Piotra i Pawła, w 
Czasie od 10 do 21 b. m. W tar- 


„Wspólnota Interesów“ 
rza w najbliższym czasie przy 
stąpić do wydawania własnego 
czasopisma. Redaktorem tego pis- 
ma zostanie dotychczasowy szef 
propagandy tego koncernu, dr 
Zbigniew Dalski. Dotąd nie jest 
wiadomem, czy perjniyk ten bę- 
dzie się ukazywał w odstępach 
jedno- czy dwułygodniowych. Pis 
mo ta będzie miała za zadanie u- 
rabianie opinji publicznej w sen- 
sie korzystnym dla interesów kon 
cernu „Wspólnoty Interesów“. 
Decyzja kierownictwa wydawania 
własnego organu musi 


zamie- 


Od kilku lat unieruchomiona ko- 
palnia „Donnersmark* w Chwało- 
witach zostala puszczona znow: 
w ruch. Wielki entuzjazm wywo- 
łał wśród bezrobotnych Chwało 
wic fakt, że kominy kopalni zno- 
wu zaczęły dymić. Wszyscy znów 
żyją w nadziei, że zostaną przy 
ięci na kopatnię do pracy. 

Dotychczas załoga kop. „Don 
nersmark* składa się z przenie- 


miesięcy odllczając 4-ty miesiące] gach biorą udział szkółki drzew] sionych 300 robotników z kop 


przerwy zimowej. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDW K WINTEROK. 


z całego kraju. 


wywołać 


„Wspólnota Interesów" 
wydawać będzie własne pismo 


poważne zastrzeżenia, tym więcej 
uzasadnione, że koncern ten znaj- 
duje się obecnie w ręku państwa i 
korzysta z pomocy finansowej ze 
źródeł publicznych. Dodać nale- 
ży, że w swoim czasie do wyda- 
wania własnego pisma zamierzali 
przystąpić pracownicy „Wspólna- 
ty“. Zadaniem projektowanego 
wtedy pisma miała byś obrona in- 
teresów pracowniczych. Od za- 
miarów tych musiano jednak od- 
stąpić. Plan ten realizuje obecnie 
kierownictwo w innym jednak sen- 
sie. 


Z kopalni Donnersmark 


„Szyby Jankowice“. W najbliż 
szym czasie jeszcze przeniesia 
nych zostanie na kop. „Donners 
mark* 300 rototników, a reszła 
przyjęta zostanie z Chwałowic i z 
najbliższej okolicy. W tej sprawie 
odbywają się rokowania w stara 
stwie w Rybniku, gdzie się znaj- 
dują listy bezrobotnych z Chwało 
wic. Od 2 października b. r. ko- 
palnia zosłała puszczona w pełny 
ruch. 


19.50 „1000 taktów muzyki“. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.65 _ „Słońce 
zajrzało do szkoly, 21.00 „Dumac z 
poręby”. 21.80 Koncert kameralny. 
22.00 Koncert rozrywkowy. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela o godz. 4 popoł. „Azais”, 
wiecz. „Głupi Jakób". 

Poniedziałek „Pajace* — „Rycer- 
skość wieśniacza”, 


Opera krakowska daje w najbliż- 
szy poniedziałek 5 bm. Leoncavalla 
„Pajace* i Massagni'ego „Kycer- 
skość wieśniacza" w opracowaniu 
mnuzycznem dyr. B. Wallek-Wałew- 
skiego, reżyserskiem St. Romanow- 
skiego, z gościnnym występem Wan 
dy Wermińskiej tenora Ottona Ma- 
chy, oraz barytona Eugeniusza Mos 
sakowskiego. 


OSTATNI WYSTĘP BALETU 
PARNELLA. 

W niedzielę o godz. 9 wiecz. odbę- 
dzie się w teatrza Bagatela trzeci i 
ostatni występ baletu Parnella, któ- 
ry na dotychczasowych przedstawie- 
niach wzbudzał entuzjazm n zapełnia 


jacej po brzegi widownię teatru pa- 
bliezności. 


lwowska 


za udział w akcji nie będzie prze- 
śladowany. Robotnicy wrócili do 
pracy a wtedy pp. majstrowie od- 
słonili swoje właściwe oblicze. 

W  piekarniach  Schormera i 
„Snop“ dotychczas zatrudnia się 
kilku łamistrajków ze stratą po- 
przednia strajkujących tam robat- 
ników. 

Kiedy przyszło do pertraktacji w 
Inspektoracie Pracy, przemysłow- 
cy nietylko nie chcieli mówić o 
podwyżce ale zaproponowali pła- 
cę od normy wypieku, co oznacza 
przedłużenie 8-godzinnego dnia 
pracy a kilka godzin i obniżkę płac 
dta każdej kategorji o 1 zł. a dla 
najniższych kategoryj nawet wię- 
kszą obniżkę. Trzeba przy tem za- 
znaczyć, że w osłatnich dniach 
właściciele piekarń przeprowadzili 
wydatną podwyżkę cen pieczywa. 

Stanowisko tych panów wywo- 
luje w świecie robatniczym pow- 
szechne oburzenie. 


Co grala w teatrach 
Iwaowskich ? 


TEATR WIELKI: Niedziela g. 8 
wiecz.: „Korjolan”. 

Poniedziałek g. B w.: „Pani pre- 
zesowa“, 

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIE- 
RZA: Niedziela, poniedziałek, g. 8w. 
„Czar munduru”. 


Kopalnia „Polska“ 


W piątek odbyła się u Komisa- 
rzą demobilizacyjnego konferencja 
w sprawie przyjęcia do pracy iur- 
nusowo urlopowanych robotników 
z kon. „Polska“ w Małej Dąbrów- 
ce. W wyniku konferencji zarzą- 
dzający kopalnią nadzorca sądo- 


wy zgodził się na przyjęcie części 
robotników, reszła zaś przyjęta bę 
dzie stopniowo w miarę postępu 
robót odwadniających i podejma- 
wania na szerszą skalę eksploata- 
c} węgla. 


Inżynier Krahelski jedzie do Warszawy 


W Katowicach adbyła się pa- 
żegnanie inż. Antoniego Krahel 
skiego, członka Nadzoru Sądowe- 
go „Wspólnoty Interesów", który 
przeszedł do Wa-szawy na stano- 
wisko zastępcy handlowego tego 


zoru Sądowego 'nż. Krahelski bę- 
dzie nadal na eterie Nadzoru, 
później otrzyma równorzędne u- 
posażenie. lnż. Kkrahelski będzie 
mężem zaufania zarządu „Wspól- 
noty” w warszawskim biurze 


koncernu. Do czasu istnienia Nad- 


sprzedaży tego Koncernu. 


Skandaliczne stosunki w fabr. „Vespera“ 


W Inspekcji Pracy w Chorzowie 
odbyła się w piątek konferencja w 
sprawie skandalicznych stostun- 
ków w fabryce cukierniczej Ves- 
pera w Wełnowcu, której właści- 
ciel zwolnił bez powodu i zezwo- 
lenia władz rzecznika załogi, oraz 
uniemożliwił przeprowadzenie wy- 
borów załogowych i zwolnił ko- 
misję wyborczą a nadto nie wy- 
płaca robotnikom zalepłych zarob- 
ków i posuwa się nawet do bicia 
robotników, upominających się o 
swe prawa. Inspektor Pracy pole- 
cił natychmiast przyjąć do pracy 
zwolnionego rzecznika załogi i wy 
płacić mu odszkodowanie za nie- 


przepracowany skutkiem tego czas 
i natychmiast wypłacić robolni- 
kom zaległe zarobki pad rygorem 
wniesienia doniesienia o złośliwe 
przetrzymywanie należnych robot- 
nikom płac. Niezależnie ad tego 
związki zawodowe postawiły wnia 
sek o skierowanie sprawy do pró- 
kuratora, celem pociągnięcia wła- 
Ściciela firmy do odpowiedzialno- 
ści za przeszkadzanie wyborom i 
uniemożliwienie zastosowania 0- 
bowiązujących ustaw. 

W obu wypadkach zastępował 
pokrzywdzonych robotników tow. 
Janta z C. Z. G. 


Qdbito w drukarni Sp. Nakładowo. Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


